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Rozkł.d pocill.Ó_. 
Od l-go czerwca. 

Kolej Fabryczno-Ł6dzka. 
Odohodzi z Łodzi: a) 7.10, b) 12.05, c) 1.38 

łI) 3.15, e) 6.10, f) 8.50, g) 12.10. 

Prz,-ohodzę do ł:.odzi: k) 9.30, I) 10.15, 'D) 3.40, 
a) 5.22, o) 8.20, p) 11.00, r) ... as. 

Bezpośrednia komunikacya Łódź-Warszawa pociąga
mi - a), et Warszawa-Łódź - D, p). Zatrzymujl\ się 
pocl~i na wszystkich stacyach - d), h), m), o). W An
<irzsjowie -a), g), n), o). W Widzewie I AndrzejowIe
b), l). Łączą się z pociągami drogi Dąbrowskiej - a), 
1), g), l), m); o). 

Ko14 Warszawsko-Kaliska 
Vdohodzll do lita UczaI o g. 6.35, 11.46, ~.~Q, 

o .areza.,: o godzinie 9.30, 3.08. Prz7ohoGlzłl 
Ilałisz~ o godz. 9.17, 2.58, 6.15. 

Kolei Obwodowa. 
Odehodz_ za 8~acyi Łódź-hllska do Slotwtn o gada 

1.4~. le Slotwln do st. Łódź-kal1ska tO.IO. Odchcdz~ ze 
ii. Łódź-kallaka do Koluszak 7.10, przyc.ilOdzl\ I Kolu
Ilei: do st. Łódź-kaUska o g. 6.20. 

U .... I. Godziny wydrukowane tłustym d.rukiem 
OID.IiCZ~j_ czas od G wieczorem do 6 rano. 

Memoryał 
deputatów robotników bakińskich. 

Z "Targowo-prom. Gazety". 

Uregulowanie ruchu robotni
czego i sprowadzenie go do 
szeregu prawomoenych zjaw:s k 
życIa spolecznego w m. Baku i 
jego okręgach. 

W ostlltnieh dwóch latach rueh wśród 1'0' 

botników bllkińskirh prJ] brał IJzcrokie rozmiary 
i ogarnia wciąż coru to SlerSte ! fery robocze. 
Trl.y benobocia powszechne w rz~rwcu 1903 r., 
w grudniu ] 9J4 r. i maju 19Q5 r. 8twierdzllj~ 
niezapneezenie. że rueh ten stał ai~ ogólnym, 
powsze~, bDym. Ż 'l dne środki, przechiębrane przez 
władze nądQwe i pl'7emy'słowców ntftowycb, 
w celu Bt/nmiesia lub r OWltrzym~ nia tego ruchu, 
ni~ _ doprowad7.iły do niczego, Pneciwnie, wszel 
kie gwaltowne tłumienie ruchu wywoływało ze 
strony robotników uporczy"y opór, wyraiają~y 
się często VI' cięikicb, lA nawet i IHkorillWycb 
dla sam,ch robutnikó;v f)rmllcb, ale z pn\}ktu 
icb WId 'enia, jedynie dl. nich dostępnych, \f po · 
10ieniu bez wJ jśd:. Obawa glodu sillliej ;;zą 
jest od wszelkiego IHr;tnhll, Do nawet śmierci. 

Z1arub się naw, robotnikt'm i zdaru. się 
8zyS~(Ć CZęłtO zdanie ze strony przedstawh.lieli 
władz rządowy oh, że prowadzimy walkę uiopra· 
widłowo. ' DJbijajcie się-mówią robotnikom-o 
puleps!en ;e wa~zego bJtu ekonolllicznegll - to 
wasze prawo. Ząd8jcie wody, opalu, lud2kich 
mieszkań, skrócenia dnia ro boczego, pod wyżlZe
nia pb.cy zarobkowej i t. d. Tylko dGbijaj~o 
się dobrob"tn w tej dziedzinie i pod iadnym 
pozorem nio dotykająo t. zw. polityki, robotnicy 
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osiągn!\ wiele i zawsze liczyć mogl! na pc dtrzy
mauie ir h żądań przez władze rządowe. 

Takie II:} wogóle udzielone nsm r,-dy. Rze- . 
c~ywi~tość nie uspra"iedliwlła ich i robotnioy 
przekonali si~ teraz, że żądania. ich D:e mog\ 
by ć uruczywistnione. 

A ni jeuen bodaj by najsilniejszy rz~d nie 
może zniewolić kapib.lilJty do podwyższenia pła
cy :rarobkowej chociażby O 5%, zmniejszyć cbo
ciażby o jedD~ godzin~ długość dnia roboczego, 
lub zmuaió robotnika, aby pracował w niewy
godnych dla siebie warunkacb. J ;;at to nieza
przeczon \ i oczywista prawda. 

WZ!ljemlle stosunki pomiędzy pr&!codawe~ i 
pracownikiem reguluje tylko \Tzsjemna między 
nimi ugoda, a prawo ją zatwierdza. T" wła-

I śnie wobec igtniejącego prawodawstwlo\ sti.no7\i 
ów czynnik, który zmusza ruhotnika w imię po
lepuenia swego bytu ekonomicznego dobij<:ć lii~ 
o szerokie prawa pl Uyczne. 

I w rzeczy samej, wówcz: SI kiedy przemy
słowcy Dtf&owi dla obrony swych interesów po
eiadajl\ pr,-wo z"tływania. corocznie zjazdów, 
filit tycznie stanowiących ści~ły między nimi zwią' 
~ek w in8tytu~yi uprawnionej, nazywanej rad~ 
zjudu, my, robotnicy, lupełuie juteśmy pozba · 
wieni tego praws, rozdzi<.13ni, rozproszeni i 
w ostatecznym rezultacie gnębieni . potrzeb~ 
otrzymania życia, stajemy li~ nieLtI~doym do
datkiem do mas ~yny. 

W talt:cb warankach o ugodzie między stro· 
nami oCly"iście nie moźe być motlJ. W takich 
"zrunk:ach jedna atrona dylłtujc pra'IVa limo
włAdnie, a droga apełuia je uiewl biczo, podpi
suje. Takiem jest stranne prawo tycia. 

R ,botoi'cy nie pogodzJli /lie i nie mog~ sili 
pogodz' ć z tak i( m prawem. t" a.lczJ li i walcl~ 
przeciw wytworzomj puez wieki n:eJprawiedli· 
wośei. 

R JGotnicy blkińi3y na .włamej skórze od
czuh wny.tkie niedole obenlładnionych i bez
prawDych ludzi. Szereg beuoboei ckonomirz Iych 
cz~stkowych i powszechnych w relultJ.cic nic ro· 
b )~oikl)m nie przyniósł w zYlku. Prawda, pne-

I mysłowcy fi[ f.owi w dniuh ruchów nłtt:powali 
! przed zellpoloIl~ siłą robotnik.Ów i zsdcśt!uczy
! nili 'ich ż~daniom. Cały 81ereg tych żądań UZDa-

no za. usprswiedliwiouy i wymagający udość
uczynienia. R Jbotnicy vttnęli do prac~', zamieni

. li .j~ w dodatki do maszyn. 
Sila, która zniewolila k.apitał do ustępatw, 

jut nie ictnieje. Ź~dania, "czoraj podp;une przez 
kapitalistów i uznane u sprawiedliwe dziś, akoro 
Ipełnienie ieh pozo8!awiono tJlko dobrej ich wo
li. przykrawa się je, tmicnia, a nawet zupełnie 
le kceważy i przyznane nlgi !nosi. Co wtedy ma · 
h czynić robotnic)? S~ bezeiloi,-by bronić ilwJcb 
pr'.1.'lV pojedynczo, p01.ba"ieni prawa reprezenta
\l3 i z wyboró,,' zupełnie, bezbronni, zmUłzeni i~ 
mile: eć i przygotowy"ać Ilę W cichohi do no
wego bezroboci •. 

Tak b,ło przez całe dwa lata. 
Pny kaidem bezrobociu nieodmieBnie powta

najJ! się jedne i też lame t~d.nia i takiemu pne· 
lewaniu z pustego w próżne niema końca. 

Ale rz~cz idsie nietyl)(o o stare ż~qania ro
botników. Z,eie toczy lI:ę napu,ód. 

Potrzeby robotnikó" rosll~) "y3tępnh nowe 
i~dania., nowe k"estye. I znów rodti 8:~ r.lowro
gie pytanie, kto o tych petrzebach d!J]nał,ch 
donie.ie gdlie należ,? Kcgo upoważnić do p~ze
mó"ienia w imleniu dziui"tków tysięcy r'Jbot
nikó ll ? 

W prawodawstwie niema odpowied:d na to 
pytani~. Sarowa konitc~ność zmnna robotników 
lmów 8zulać odpowiedsi w belrobociaeb. A same 
benobocia częltokroć by"ają nieoozekiwane nie· 
ty 1ko dla pr:umysl.wcćw uftowyeh, lecz i ella 
u.mJch rouotników. . 

MJgą nam zUlUcie, że my, robotnicy, mylimy 
I;ę, :te na wypadek narUlZenia prawa robot!li
ków istn eja lI~d. narelZcie .pecyalnie w intere
sleb robotników uitllnovdon~ jeat kont rola r:::~
d·)wlA-insnekoyl. f"bryc2ioa. 

Ale nam dobrztl wiadomoj że i sąd i nadzór 
fabryozny, mogą li01yĆ się tylko z iS 'lliejącemi 
i jui utrwalonemi normami. W kwe.tyacb op. ka
lectWA, olobistej obrazy, " granitach, uit"!oowio· 
nych przez prawo, 8~d naturalnie moźo obrvnić 
pojedyńczrgo robotni' a. Ale czyż moto tenże sam 
8~d brać ped nwag~ te tyai~czne wypadki naru
szenia praw no"ych przy codziennem sta.rciu pra.
cy i klpihłn, nArunenia" więluzości wypad
ków, oparte na niopisanem jessoz", lec, uie mniej 
istotnem prawie robotnikó". 

Sąd 'Wf tym "ypadku jest beuilnJ. Tuż sIAm:) bez 
przeasdy moinA po"iedzieć i o inspekcyi f .. brycz
tlej Nawet 91i~eej. W kwest,i wprowadzenia 
w tycie już przy-'nanych norm wnystko jedno, 
akoro do pcśrednictwa iuspekcyi ocieka li~ nie 
brol!.iony przez nikogo robotnik pojed,ń );'.)'; ina
czej rzen aię pnedstawia, gdy do tegoż samego 
pośrednictwa ucieka się człowiek, oparty o 7;je
dnoczon~ lorg.nito 'Ul.n~ siłę. 

N~konlec i sąd i inspekcy& fllbryctns bez
silui są w k"est.ylich podnie,icnia pboJ zarob
kowej' ~mnirj,j%eDb dłogości dnia roboczrg ') i t y
.i~ea innych potrzflb. W tej dsiedzinie intereiów 
robotnikó" mogą bronić tl1l:0 umi ro!Jotoioy. Dla 
t~g;) zd przedew8zyatkiem robotnicy winni bJć 
ze.poleni w rozumnie zorganizowanej sile. T.1m
czasem ~obcc ist:liej~efgi) prawo da Witw a pozba
wieni Sił Bajdonioślejszego pra"a - b) ć §I!]nymi, 
a tern s~mem nic mogą bronić swych interesów. 

D 11zy normalny rozwój kwestyi ro hotoic2:ej 
prly istnl~jąclch wuuokach jeat n'emożliwy . 
Dalsza walka ekonomiclna '" danych warunkach 
b~zutJte(lzna, a co najmniej staje l' ę be~uży-

. teezną stratą .ił. Dalsza walka w. tym l{ierunku 
grozl zcpełn~ anarchiI}; rozbojem, 8 naw,.t 7gubą 
18mego pnemysło. 

I jeteli nznajtmy, że ekonomicl:ne p:>lepue
nie bytu robotników . jest klloiecznem, uietylko 
na dziś ale i w przylJlloś~i, jak to bywa w życiu, 
to mns:wy pnyzI! ae niezbędną potrzebę ur"gulo
,. a'li. rllcbu roboe:ugo, wprowadzenia go do IIza
regn cnd~ieuDycb zja"ilk życia IIpołcc~lleg". 

lU:', wybrani reprezentanci robotnik.ów ba.
kińlkioh, w zupełnej zgodzie z danemi n~m pucz 
nowych mocodawców pdnomocnictwami, uWAŻa
my z nieodzowne "sk unie tych pozytlwoych 
środków, które zdaniem robotników, mog~ w IlU-
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pelnJści rozwiązać p::Jstanowione przez nas zada
nie uregnlowania ruchu robJczego. 

Ś 'odkite można podzielić na d",ie katfgo
ryf: 1) śr ... dki czysto prawne; 2) środki o cha
rakterze e!tonom:cznym. 

D J liczby średków prawnyc::' naleią: 
1. Nadanie robotnikom prawa sn-obodnego 

łączeni~ się w związki, organizowania wszelkiego 
rodtaju k.as, otwierania s~k61, bibliotek, czytel· 
ni, kursów wieczornych, organizowania ode ~ytów 
w pnedmiotaeh ksttałcącycb, prlwa orga.nizacyi 
ogólno robotniczych spożywczyeh i prodnktyw· 
nycb stowauyszeń (korporacyjnych piekarni i tp.j, 
prawa organizacyi wraz z przemysłowcami na.fto 
wymi iz~ pojednawczycb i biur wyszukiwania 
pracy. 

2 Prawo swobody zebrań, narad, prawo 
strejków i wydawania ga~ety robotniczej w j~
zy kacb rosyjskim i tatarskim. 

U wag a I Pt'awo strejk6w będzie istot
nem t: l co w warnnkach znies;enia szezególnych 
wyjątkowych praw. 

W liZelkie naru~zenie praw majątkowych lub 
o!lobistycb zaws~e jfst karane na moa y ogólnych 
sądow) ch ustano'VI ień, przy wprowadzaniu zaś 
praw 1,\ yjątkowych, strejk jako taki, zawsze bę
d~ie kantny. 

U w 11 g a II. Potrzeba gazety robotniczej na 
n aS?J ch k Tt 88eh dalekich je~t wiflką. Za gaze· 
tą przeIL8wisją i różnoplemicnność ludności i 
szczególne warunki produkcyi i zupełny brak 
w 20ft kładach przemysłowycb naj słabszych ozuak 
życia kulturalnego. Nakoniec sama kwestya ro· 
botnicza, b~dąca obecnie przedmiotem powszecb
nycb debatów, winna być oświetloną i z punktu 
widzenia r _ botników. 

3 Państwowe ubezpieczenie robotników na 
wy padek choroby, niezdolności ·do pracy i bez· 
robocia. 

4. Udz'al przedstawicieli robotników w 8a
m . rn. d zie bakińskim miej8kim na pra wacb je· 
dnakicb 7. całą ludnością m. Blku i jego okręgu. 

5. Udział reprezentantów robotników w 0-

g 'lIno ppństwowych instytucyach prawodawczych 
na rÓ~Di z ludnością całego państwa rOlJy~skiego. 

6 Wysiedlenie z zakładów przemysłowych 
i okn;gu f .brycznego rozbójników tltarów. 

7 Prawo n08zenia broni przez robotników 
zakładów p:zemysłowych i okręgu f/ibrycznego. 

Dcl lioil.by środków drugiej kategoryi uzna
jemy za konieczne następujące: 

1. Wydzielenie przez skarb gruntów pod 
urządzenie w zakładach przemyllłow'ycb i okręgu 
fabr, cwym kolonii robotniczych. . 

2. U rZ'l4dzenie kolonii robotniczych, udział 
przeddawicie1i robotników w rozpatrzeniu pla
nów tych "kolonii i wogóle prawo decydującego 
głosu w k Wf.Btyscb urządtenia mieszkań robotni· 
czycb. 

3. Wynagndtenie robotuików za spalone 
mit nie. 

4. Zliesienie przedsiębiorców przynajmniej 
w dz;edzinie robót budowlanych ziemnych. i 
dziennych prolltyeh wyrobników. Zamiana przed
siębiorców sposobem próby na biuro z reprezen
ta",tów robotników i przemysłowców naftowych, 
przez które przechodziłoby zapotrzebowanie pra
cy i jej zaofiarowanie. U ~tanowien ' e przy biu
rze w różnych ga1ęziach robót, oddawanych 
obecnie przedsiębiorcom, uzdolnionyob nadzorców. 

5. Nadanie prawa każdemu robotnikowi do 
urlopu miesięc,nego z zachowaniem płacy po 
przt:słuieniu w fIrmie najmniej roku. 

6. Odrachowanie % z ogólnych dochcdów 
prz( d iiębiorstwa na nagrody dla wszystkich maj
strów i robotników, którzy pracują w flrm:e nie 
mnieJ nad sześć mie8:ęcy. 

7 Wprowadzenie dla każdego rodzaju ro· 
bót ośmiogodzinnego dnia roboczego. 

Sekcya "Kropli mleka" 
przy Oddziale Hygienicznym Łódzkim. 

Z tdaniem jej: 1) dostarctyć dobrego mleka 
niemowlętom, pozbawionym mleka matki, 2) opie
ka nad adećmi i 3) opieka nad matkaml. 

Dotychczas główna uwaga «,Kr.opli ~l?ka~ 
skierl1waną była na t), by możliWie najwięcej 
słabych niemowląt ratować, dając im wyborowe 
pastenryzowane mleko od krów tuberkulizowanycb 

z majątku Widzew, gdzie się ozię!)ia i przywozi 
do Ł')dzi w specyalnych naczynia " h, zaopatrzo· 
nyeh w lód 

, i życie tym słabym, nędznym i bezdomnym nie
mowlętom, oto zadanie "Kropli mleka". 

Ta podlega pasteuryzacyi i powtórnemu o
ziębieniu. Mleko 4 cb numerów (-óżnego rozcień
czenia, M O-uierozci ń lZ ;)Ue), otrzymują wszyst- ' 

Ale w jaki sposób może ich~tych «Kropel ~ 
powstać wiele i wszędzit? J "k pieniężnie je za
silić i dać trwałe podstawy bytr.? 

kie dzieci-bez różnlcy wyznania. Co mies:,ą \ pa- KALENDAB.ZYK TlB.IIINOWY. 
nie- opiekunki ważą niemHlvlęta, aby sprawdzić, IMIONA SŁOWIAŃSKIE. D z I ś Budzislawa. J u-
czy i ile dzieci prz) b i era:~ na wadze. I t roDaromila. 

Sam sposób pasteuryur.yi odbywa się'" 8pe- TEATR VICTORIA. D z iś "Pan Tadeusz." 1'0-
cyaluym gIDa' hu, zaopatrzonym w llajnows'le, u- ! czątek o godz. 8 wieczorem. 
do lkoualone sposoby ogrzewania i o~ięblania mle- I - J u t r o po raz pierwszy nŁań~u~h", sztuka IV 4 
ka, jakicmi to zaito8owmiami może si~ poszCly' , aktach Heyermaua. Początek o godz. 8 wieczorem. 
cić niewiele miast w E -rJpie, ani ." Królestwie, '. KONCE~T .. J u t r o koncert Lut~i ze ~spóliIdzia. 
ani w R ~ syi nigdzie niema tak znakomitych u i le~ W. Lucown?J I ~. ArglewlczównsJ (w ~alI ~ol1certo-

d 
,. t k k k l I weJ przy ul. D2ae!neJ). Początek o g. 7 1 pol WIeczorem. 

rzą zen I na a. szero ą I a ę· ~.. STAŁA. WYSTAWA OBRAZÓW, ulica Piotrkowska 
W roku ze szłym przez lato d) 1 pazdzlcrDl' nr. 16 Otwarta od godziny 10 rano do godziny 8 wie 

ka "Kropl" mleka" rozdala 108,000 butelek mleIa czorem. 
bezpłatnie niemowlęt · m; podczas zimowycb mie.· 
si~'ly około 45 tysięcy, a od 1 mija począwszy 
ilość rozdawanego mleka znów wzrMta, a mja' I 
nowicie w maju r. b. 13,991, w czerwcu 23,443, 
w lipcu 33229, W sierpnin 39,4H, we wrześniu 

-;-:-:-

t.yldż, czyli od 1 maia do 1 października 1'ozdmw . 
be zplatnie 149,505 bntelek mleka. I Urz~doicy kres. wio Urz~inikom, pracującym 

Ol 1 października na sezon zimowy-wsku- .na krt:l!ach-pisze "Slowo" petersb.-i8tnie l ą '~e 
bk braków finansowych-zmniejsza się niestety przepi~y prawodawcze nadajł\ pewne przywileje 
ilość r ,ndawanego mleka, tllk, iż w lecie prze· w fJrmie: stałych dodatków do pensyi, na kntal. 
ci~tnie korzY3tało 257 dzieci, a od 1 pliźizierni - cenie dzieci, skróconego terminu wysługiwania 
ka 90 dzieci. emerytury i t. d. Mini8terynm IIpra w wewnętrz· 

Najmłodsze z dzieci było 3 tygodniowe, naj- nycb, uznaj/łCl, że obecnie nadawanie przywilejów 
starsze 3 lata; na wadze dzieciom chorym prze · tycb urzędnikcm nie jest wywołane ani koniecz
ciętnic przybywało po 1 faucie miesięcznie. Wo- nośc;ą słnżby, ani zl!mieszkiwaniem na kresacb
gól e dzieci poprawiały się Da zdrowiu znakomi- zamierza w drod~e prawodawczej podnieść spra
cie, zaledwie kilka było takich, które tego mleka I) wę zniesienia tych ulg. '\V tym cela zwrócono 
nie zn03ily. się już z zapytaniem do gubernatorów. 

C~y "Kropla mleka" obecnie już zdołała I . 
zmniejszyć śmiertelność niemowlą? prawdopodo· I Depesza kondolencyjna. Towarzystwo lek ar-
buie w bardzo małym stopaiu, tylko uratowała ISkie na posiedzeniu wczorajszem jednogłośnie 
bowiem owe 257, aratowI ć powinna nie setki, uchwaliło wysh.ć do uniwersytetu moskiewskie 
lecz tysiące. Brak śr()dkó~1 To też między ogó- go zredagowaną w języku francuskim depe8zę, 
łem niekarmionych przez cKropl~ mleka ~ n:emo- I w której wyraża uniwersytetowi współczucie 
wląt w roku bieżącym była śmierteln}ść kolo z powodu PCZ( d 1Vczeilnej i bole'mej straty, jaką· 
salna, a cKrorh~ nie mogła nicitety temu z&ra- poniósł uniwersytet w· o8obie nagle zmarłegl ki. 
dzić. Setkom zgłaszających s ~ mlBiała odmówić. Trnbeckiego, niestrudzonego bojownika za. wol-

Środki na utrzymanie' "Kropla." ezerpie ze ność wszechobywatelską wogóle, uDhver8~ tecką 
skladek, koncertów i własnych wydawniCtw, ale zaś w szczególności. 
dochody te są stus2:nb skąpe i nicvrystarczające, O zlikwidowanie kasy. W swoim czasie do. 
a wobec wielkich wydatków i potrzeb, «Kropla~ nosili śmy, że pracownicy kolei FAbry.czno Łódz:
napróżno dotychczas kołacze i szuka mecenau I kiej sażądali zlik widowania kasy emerj'talnej. 

PJcz~tkowo łódzka" KropL .. " dążyła i obec- Z podobncmi żądaniami wystąpili i pracown'cy 
nie pragnie: wszystkich dróg żelazuy( h w Pań Jt;vie, wskutek 

1) wydawać pożywienie wszystkim niemowlę- czegu departament dróg żelazny~b postanowił 
tom ludnoś.i ubogie.: ; przycbylić się do prośby pracowników kolejo. 

2) zaopiekować się wogóle dziećmi; wych i w tym cdu polecił w,b- ać delegatów ze 
3) dać bezdomnym przytułek; strony pracowników, I tórzy na zjeździe w Pe-
4) zająć się kaidem dzieckiem, wystaw'onem terilbnrgu rozstrzygnęliby tę sprawę. Na zjazd 

na zleobe,;ś3ie się lnb Dieba~ple3zeńJtwo mf)raln -~ ; p3wyŻBzy ze strony pr3cowllików wydelegowany 
5) bron:ć dzieci od znęcania się nad niemi; został p. D.l8zkowski, który obecnie bawi w Pe-
6) przeciwdziałać wał~saniu się dt.:ieci od terilburgll, jako członek zjazdu. 

świtu do nocy na bruku ulicznym; W dnin wczorajszym pracownicy kolei FA' 
7) wpływać na rozwój kob:ety i przygoto· bryczno·Ł-ldzkiej wysłJli depeszę w j ę z Y k u 

wywać jllz do obowiązków matki i I p o l s k i m do Petersburga tej trfŚ~i: "Preze-
8) opiekować się nią i pomódz wylhować sowi pierwszego zja7dl delegatów pracown!ków 

dzieci zdrowt', oraz zastąpić biednym niemo~lę· I kolejowych, Petersburg, Klub kolejowy. Kopia 
tom rodziców, którzy nie choą, lub nie mogą l delegatowi Daezkowsklemu. Gorąco witając pier· 
spełnh ć obowi~zków rodzicialilkich. .. wszy prawdziwy z~azd delegatów kole;owycb, 
. S~ereb pOBledze.ń n K~opla Q: l :ka" POŚWIęClła pracownioy kolei Fclbryczno Łó:lzkiej wyrażają 
JUż powyżs~!m obradom I wydah ankIetę, pra- uczestnikom tegoż żywą wdZięczność i uznanl~ 
gnąc przYIso .z pomocą .rcb.)tDl~om f.tbryczny~, za ujawniona męstwo obywatlllskie z pełną god. 
ale w tym klernnku dtl~ła!nośc djty(·h ~zas me ności energiczną postawę w obronie interelló~ 
wy8zła z zakresu teorJl I - znów dla braku i praw rzeazy kolejaf'lkiej i życzą n3jpOIn) śl. 
środków. niej8zych rezultatów. 

Iq' a o3tatniem pos!edzeniu p Knculska Rein- .' Nieoh żyje zjaze!· .. 
8chmidt wygłosiła odczyt p.t. cIlstytucya kobiet D~pelłzę tę podpi8ało przeszło '2\10 pracow-
zagranicą i u uas, ich zadania i orga.nizacya ~, a I ników. 
dr. Korybnt·Da.sz1de'iVicz " Pielęgnowanie chorego Koło właścicieli domów i lokatorów. WOlO" 
dziecka~ . 

Jednem z nSJ· wip. k iJlIy t h dążeń naszeJ' n Krc- " raj o godzinie 7 WIeczorem, w lokalu prz;y ulICY 
'1 D"ieJnej nT. 31, odbyło eię pos'ehenie śwież) 

pl." - to dążyć do polepszenia zdrowia i bytu l' obranego zarządu sekcyi Koła wLś~icidl domów 
przyszłych pokoleń, a pierwszym do tego eta- i lokatorów. Przewodniczył adwokat przysięgły 
pem-zaopiekować się kobietą--matką i niemo- ł WłLd i(llbrz Wygauowski. Przedew8zy3tkiem od
wlęciem. czytano protokół pierw8zego zebrania ogólnego 

W Sz:wajcarl'i, a pM;n;ej w H llandyi, Anglii, członków sekcyi, cdbytego w d. 10 b. m., w ce
Belgii i Portugalii wldaue zostało prawo. mocą lu zorgauizoll a lia. instytucyi. Na8tępnie, po przy
którego zabra.nia się kobietl'm pracy w f4bryce jęciu do wiadomoś.li zrzeczen'a si~ mandatów 
przez 8 tygodni pobgu, w NiemcLech i AU8tryi członków zar1.ądu prlez pp. Edwarda II imlna i 
dostają kobiety za 3 - 4 tygodnie połogu zapo- Karola S ;einerh, przyst~pioó() do rozdZIału czyn. 
mogi 1. kasy chorych. A u na~? noś.li międ~y członktmi zarządu za pomocą gb-

W Kl'ólestwie Polskiem nft 450 tysięcy koły- sowan:a tajnego. 
sek mamy corocznie 200 tysięcy " t1'umienek! i taki Przed rozdaniem k a-t: k wyborczych, p. Leo:! 

'

I stan ma się nazywa6 "wiekiem dziecka" ~ Lubotynowicz oś 'iViadczył, iż . z powodu nawału. 
Zmniejszyć tę masę trumienek, dać zdrowie pracy, nie jest w możno.3ci prlyj~ć jai:iej-
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kolwiek czynności w zarządzie. Wziąw8zy Je
cnak p9d UW8g~ prośb~ gr('mialn~ zarządu, p. 
Lubotynowicz danie ostatecznej odpowiedl.i pQZo~ 
stawił na dni klIka. 

Po obhcHniu kartek wyborczych okazało 
się, iż na presesa powołano p~ Zygmunta Rych
tera (13 gL), na wiceprezesów pp. Włodzimie
rza Wyganowskiego (12 gł) i d u Maurycego 
Liki~rnika (13 gł.), na skarbnika p. Juliusza 
Ttiebe~o (7 gł.). 

Wobec zrzeczenia się mandatów przez pp. 
Reimana i Steinerta, na miejsce ich do zauądu 
wes71i z kolei mający największą liczbę głosów. 
pp. Kazimierz Arkuszewski i Jarosław Pełka. 

::;praw~ wyboru sekretarza Koła, ewentual
n'e sekreta;,-za i jego pomocnika, postanowiono 
odłożyć do następnego posiedzenia. 

Na posiedzeniu wczorajszem na trzymające
go pióro zaproszono. adwokata przysięgłego, p. 
Aleksandra B abickiego. 

Po dokonanych wyborach, c~łonek zarzł1.du 
p. Maurycy Poznański thwia wniosek, ażt bJ ze
brani wybrali specyalną komisyę, która b] opra· 
cowała plan dZlałaln(lśd Koła wła~cicieli domów 
i lokatorów. 

Do wniosku tego przyłąllza się głos p:zewo
dniczącego p. WyganoYfskiego, który proponuje 
prócz tego otwon.yć jeszcze dwie komisye, mia · 
nowi ch; dla zajęcIa się 8zczegółowem opracowa· 
niem regulaminu, orali dla urządzenia odpowied 
niej biblioteki. 

Po ożywienej nad tą sprawą dyskusyi, zgro· 
madzeni wy brali: komillyę organizacyjną, złożo· 
ną z pp. d·ra Maurycego Vklernika, Leona Lu
bOLynowicza, L~ona Jezierskiego, Walenteg'l K'.\· 
mińskiego i Grosu, która zajmie się szctegóło· 
wem opracovvaniem planu działalności Kola, oraz 
zaprowadztnia manipulacyi kancelaryjnej. Nalt~
pnie do komisyi, w celu opnc' )wania apecyalne
go regu'aminn, powołano pp. Włoddmierza Wy
ganowsklego, ~tanisława D Jbranickiego i J ulb· 
Bza Ttiebf g ,l. 

Komisyę biblioteczną stanowić bęią pp. W. 
Wyganowski, adwokat przys. Birencweig i JJlrO 

sław Pełka. 
Niezależnie od tego, uproszono pr. Juzę' 

bowskiego i Scholza o Z8j~Cle · się sprawą zje· 
dnywłiDla jaknajwiękSzej lICzby członków Koła 
"łaścicieli domów i lokatorów. 

Komisya organizacyjra bfodzie miała. za za· 
dan:e dokładne lbznajmienie s:ę ze sposob3mi 
prowadzenia instytucyi i w tym celu ud& się do 
Warszawy, aby na miejscu przestudyować wszel
kie dokonane już puez Koło warszawskie pra~e. 
Komisya bibliliteczna przedew8zystkiem zajmie 
się zgromadzeniem zbioru przepisó TV prawnych, 
dotyczących administracyi miejskiej. Na pierw 
sze potrzeby, zwiąlane z urtądl.eoiem prrjekt,>, 
wanej biblioteki, zebr a li postanowili wyasyguo 
wać 150 rubli. 

Jako materyał przy opracowywaniu regnla· 
minu przez komisyę, posłużyć mają złożone przez 
p. Stanisława DobranIckiego regulaminy teglJ ro
dzaju instytucyj, istniej~cych zagranicą · 

Na wniosek. jednego z ezłonków, uehwalono 
zaprenumerować «Gospodarza i lokatora». 

Przychylając si~ dl) propozyeyi p. Jezier-
8kiego, :carząd postancwil ustanowić jędeu dzień 
w tygodniu, w celu przyjmowania różnych wnio· 
8ków obywllteli w sprawach, dotycupych dzir.
łalnosci Koła właścicieli domów i oby\fateli. 

Zas~aoa"iając się nait~puie nad rótuemi 
kwestyami, dotycz~cemi pri\widłowej dziahln()śei 
i rozwoju świeżo zorganizowanego Koła w V)· 
dzi, zebrani ~ uchwabl1, aby na posiedzenia za· 
rządn wzywać' dwóch kandydatów do urz~du 

Stosownie do odezwy łód~kiego oddziału To
warzystwa popierania przemysiu i handlu, po
stanowiono na stałe zebrania członków Koła u· 
stalowić wtorki kaidego tygodnia, o godzinie 8 
wieczorem. ' . 

N aj bliższe posiedzenie zarz~du Kola odbędzie 
się w Dlldchodzący Ci wartek, t. j. d. 26 b. m., 
o godzinie 8 wieczorem. 

Towarzystwo Kredytowe m, Łodzi. Wczoraj 
odbyło SIę posiedłleDltl połączonych Wbd't To' 
wllrzylltwa Kredytowego m. Ł'Jd~i, na którem 
rozpalr.Gono 53 podElOia w sprawie prolongaty 
raty majowej i listopadowej 1905 roku oraz ra· 
ty majowej 1906 r. Władze postanowiły uwzgl~· 
dnić wllzyltkie podania. O~ólna suma umorzo· 
nych rat wynosi rb. 58,237 kop. 64 ,od 53 ch 
nieruchomośei. 

Na temże posiedzeniu rozpoznawano zasad. 

niczą kwestyę dalszego dokonywania 1080wań I Jubileusz straży ogniowej ochotniezej pabia
listów zastawnych seryi VI, bezterminowych. Sy· I uickiej. Wczoraj, Jako w dUIU 25-letniego jubi
stem bezterminowych ' seryi papierów procento· leuszu straży ogniowej ochotniczej w Pabiani
wych przed:5tawia w zasr.dzie tę niedogodność, cacb, o godz. 6 wieczorem w obecności komen
~e nie mOŻna nigdy naprzód określić, kiedy da- dantów, starszyzny i członków zaul!du, odbyły 
By numer listu zastawnego wyjdzie z koła do si~ ogólne ćwiczenia, po 8kończeniu którycb, 
umorzenia, pomimo, że pożyczka, na którą on wszyscy przeszli do domu ludowego, gdzie głó· 
został wydany, umarza si~ w ci~gn ściśle okre· wny k(!m~ndant straty, p. Feliks Krusche, po 
slonego terminu, jak w Ł')dzi naprzykład w cią' suJeczuem p~zemówieuiu w języku polskim, 
gu lat 28ł wzęczył straży dar w postaci sztandaru, na któ-

Tym sposobem numery listów, wrzucone do rym po jednej strunie jest naph: nBJgu na chwa· 
koła przy ostatniej czynnośoi lOBowania, mogił l~, ludziom na poźytek.", po drugjtj zaS stronie 
zaraz wyjść do umorzenia, a ione, spoczywające jest wizerunek św. Fioryana, patrona straży 
la'D od Jat kilkudziesięciu, nie maj~ żadnej pew· ogniowej i napis: "Straży ogniowej w P"hiani· 
nośei, że kiedykolwiek opłacone zostaną a l p a r i. cach". 
Faktem jest. bowiem, że p~zy sylltemie beztermi- Po tej ceremonii komendant oddziału staro· 
nowym list zastawny mógł nigdy nie wyjść miejskiego p. Kazimierz Pączkiewicz, po prze· 
z kola do umorzenia. Aby temu zapobiedz wła-' mówieniu w imieniu straży ogniowej ochotniczej 
dze Tvwarzystwa Kredytoweg.} m Ł)dzi posta- pabiaoickiej, wręczył p. Feliksowi Kru!lchemu 
nowiły, nie narui!zają~ zasady bezterminow(ści pubu srebrny, na którym s~ wycezylow8ne od· 
listów, nader dogodnej i cennej przy odnawianiu powiednie do cnwili dedykacyt'. R')wnieź wrę' 
długu przez ~towarzY8zonycb, dokonyw'ać loso czono upominek kasyerowi straty, p. Teofilowi 
wań listów zastawnych Seryi VI grupami dzie· J lnkowlkiemu, za dłDgoletui~ niestrodzon~ d7ia.· 
sięcioletuiemi. Dla każdycb 10 ciu lat, w ciąga łah:ość dla straży ogniowej ochotniczej. N :18tr6j 
których wypuS'.czan6 będ~ listy zaitawne na po- przez cały wiecz6r był bardzo serdeczny. 
życzki, t worzone będ~ wewnętrznie osobue grupy 
papierów i osobn~ dla nich koła losowań, fan· 
dusz zaś umorzenia obliczany będiie oddzielnie 
dla kaidej ~rupy. T/m sposobem osiągnie się 
tę dogodnoŚĆ, że napnód obliozj ć będzie można. 
kiedy ewentualnie dany numer listu musi wyjść 
do umorzenia, to jest najdalej w ci~gu lat 381
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od daty wypuszczenia w obieg listu. 

Testament ś. p. Juliusza Kunitzera. Jak za· 
znaczyliśmy w swoim czasie, ś p. Kunitzer, o· 
prócz "ielu innych leglltów, przeznaczył sumę 
około 1fJ,000 rubli dla robotników fabryki T JW. 

akc. Beinzla i Knnitzera w Widzewie. Obecnie, 
proszeni jesteśmy przez wykonawców testamen . 
tu o zfZuaczenie,że Z~owyŻ8Ztg) legatll, zgodnie 
z brzmieniem § 16 testamentu, wsr.yscy rolrotni· 
cy f4bryki Tow. akc. Heinzla i Kunitzera w Wio 
dzewiE', w dacie zgonu ś. r. Kunitzera pra~ujący 
otrzymaj~ tytułem legatu 8um~ równą tygo 
dniowej płacy każdego z obdarowanych. Wy· 
nies;e to podobno zllacznie wi~(!ej niż 15,000 rb. 
W yplata, ściśle według brzmienia testamentu, 
naet~pić ma P) upływie tnech miesięcy od dnia 
zgonu za(liscdlwc:, a wię~ w dniu 30 grudnia 
r. b. 

Z ambulatoryum przy szpitalII Poznańskich. 
W ciągu miesiąca wrzdnia w ambulatoryum 
przy szpitalu Poznańskich, udzielono porad le
karskich i wydauo bezpłatnie lekarstw 4536 
osobom, w tej lICzbie 797 cbrześcianom, a 3739 
żydom. 

Podejrzane zasłabni~cia. W dJiu wr,zoraj· 
sr.ym zanotowano jeden podejrzany wypadek zasła· 
bn;ęcia na ('holerę u KrygerJwej, żony dozorcy 
kolt j HV'cgO kolei foibryczno łó:łzkiej. Obora la· 
czy się w domu. 

Napad. Kilku mI dych ludli szlo przez ul. Mły
narską, dosledłszy do rogu Spacerowej na BaJ. lItach . rzu
cili s!ę na kolegę, idącego z nimi, Wlady&hwa Luka
szewsl!:iego, robotnikA fabrycznego, lat 22, mieszkającego 
na Starym Rynku i pobili go, wskutek czego odniósl ranę 
głowy I podrapanie twarzy. Zaprowadzono go do I cyr
kullI, gdz:e też lekarz Pogotowia ranę opatrtyl i poszko-
dowanego pozostawił na miejscu. . 

Ogólne osłabienia. Na ul. Piotrkowskiej or. 
153 Izydor Sachs, lat 50 uległ ogólnemu osłabieniu i od-
wieziony zostel przez Pogotowie do szpitala Czerwonego 
Krzyża; Abram Zate. lat 60, zna.la21 się w takim sa~ 
mym stanie i po udzieleniu pomocy, pozostawiony zostal 
na lI,iejscu. 

Kradzieże. Dzisiejszej oocy spe1niono śmiah, kra
dzIeż w gmachu lecznicy prywatnej (lekarzy dr. Watte
na, Sklbluskiego. Tochtermana i Zaborowskiego) przy ul. 
Podleśnej J 9. Złodzieje, obznajmieni z położeniem gma
chu, wtargnęli do wnętrza jego, a następnie za pomocą 
podrobionego klucu do mieszkania intendenta Bo]e~lawa 
Luczaka. Tutaj, rozbiwszy biurko, wyjęli kasetkę że· 
lazną, w której znajdowało się przeszl J 1000 rb. go· 
tówką, następnie skradli różne rzeczy, wartości okoJo 
100 rb., należące do ej uiby leczniczej i z l'upem umknęli 
bezkarnie. Na ślad zloczyńcow detychczas nie natra· 
fiono. 

- Do mieszkania Augusta Brau'la, przy ul. Nawrot 
nr. ~ 9, dostali się za pomoca, podrobionego klucza 2h
dZieje i skradli różne rzeczy, wartości kilkudziesięciu 
rubli. Zarządzono energiczne poszukiwania. 

Drobny ogień. Dllś, o godz. 8 rano, w domu 
fabrycznym pod nr. 26 przy u. O~rodowej, w mieszka· 
niu robotnika Józefa <;yralewicza, który wraz z żoną 
pracuje w fabryce Poxnansklego, pozostawiono w miesz
kaniu troje dzieci; zap ószyly one ogień, od którego zapalił' 
się snopek Elomy. Na krzyk dzieci i alarm stróża stra
żacy fabryczni, nie pełniący czasowo służby, pośpieszyli 
z pomoca, I drzwi od mieszkania Gralewicza wyważyli, 
dzieci wynieŚli i ogień bez pomocy narzędzi ugasili. 

-.-.-.-

SZTUKA PiŚMIENNICTWO. 

Teatr. Dziś teatr «VICtoria» po ral; cl1warty 
wystawia «Pana Tadeuszu z Józefem Kotarbiń
skim w roli ks. R')baka. N astępuie "Pan Ta
deusz" wystawiony zostanie w teatrze Wielkim 
w nadchodząc~ niedziel~ po południu. NIewąt
pliwie w sferach, stanowi~cycb zwykły kontyn
gens popularnycb widowisk świ~tecznycb, D~~uka 
ta znajdzie dlugotrwałe i nie słabn~ce powo
dtenie. 

Jutro teatr" Victoria." wystawia po raz p:erw
flzy sensacyjuą sztakę Hayermanu nŁ1ńcu<lh". 

W sezonie bież~cym teatr nasz grywać' bę. 
dzio codziennie. 

W poniedziałek wznowion~ z08tanie nZemsta 
za mur gl'aniczny"-Fredry z Kotarbińskim w 
roli CześDJka. 

Koncert "Lutni ' . . Podajemy szczegółowy pro. 
gram jutrzejszego koncertu Towarzystwa śpie· 
wacZCIgo "L'ltnia", który odbędzie się w sali 
koncertowej (Dzielna 18). 

Część l. 1. a) Dlldarz-Grieg, b) We sola 
piosenka-Moniuszko-Maszyński, c) Polonez z 
op. "Hilka"-Moniuszko. 2. Koncert "D moll"
Wieniaw~ki, a) Allegro moderato, b) Andanta 
non troppo, c) Allegro eon faoco, odegra p. E. 

·Argiewiczówna. 3. S.vJlan& - Mas8enet, odśp. 
p. W. L"lcówna. 

C.ęŚć II. 4. a) Poławiacze perel- B:zet, 
b) Spokojna noc-Mendellohn, <) Prolog z op. 
,.Straszny Dwór" - MJuiuszko, t80la tenorowe 
i barytcn. odśp. pp. F. Wasilewski i L. Jezier
ski) wyk. "Lutnia.'". 5. R~ndo capricio8o-Saint
Saeu, odegra na skrżypcach p. E Argiewi
cz6wna. 6. 8) Waryacye-Proch, b) Moja piesz
czotka-Chlpln, c) Życzenie-Chopin, odśp. p. 
W. Lucówna. 

Pocz~tek koncertu o godzinie 8 ej i pół 
wieczorem. 

z W A.RSZA WY. 
-8-

W biurze kontroli towarowej. kolei wiedeń. 
skiej odbył się więc spółpracowników tego 
wydziałłl, pod przewodnictwem p. Adama Bru
zet.dorf~. Przedmiotem obrad byb sprawa prze
znBCzeDla pozostałego fllndusza ze Ilkładek na 
cele wojenne 30.000 rb. Pll licznych pr.lemó. 
wieniach postauowiono jednomyślllit: z pieniędzy 
tych utworzyć niepodzielnie kapitał ż~lazny, od 
którego procenty będą przeznaczane na elemen
tarne kształcenie dZIeci robotników i rzemieślni
ków kolei wiedeńskiej. Kapitałem zarządzać 
b~dzie komitet, wybrany z pośród ogółu praco
wników. Godna. uznania uchwała kontroli zape
wne znajdzie naśladowców na wiecach w innych 
wydziałach służbowyeh. 
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GABINET MINISTRÓW. 

Ustanowienie gabinetu ministrów celem na
dania jednolitości rządowi jest już ,.postanowio
nem. Chodzi tylko o organizacyę gabinetu mini· 
strów, który zarazem będzie organem reprezen
tującym rząd ,robec Dumy p(1ństwowej. 

Jak już Mnosiliśmy, od paru tygodni odby
waJy się prywatne narady ministrów Clllem uIo
żenia projektu organizacyi gabjI!-etu ministrów. 

Zastana,,,iano się nad t ern , czy stworzyć na
leży zupełnie nową instytucyę rządową, czy też 
jedną z istniejących instytucyi przeksztalcić na 
gabinet ministrów. Postanowiono ostatecznie na
dać radzie ministrów charakter gabinetu mini
strów' i w tym duchu opracowano główne zasa!}y 
projektu, które w dniu 21 października przedsta
wione być mają do rozpatrzenia specya~nej ko
misyi', obradnjącrj pod przewodnictwem hr. Sol
skiego-

W uzupelnieniu podanych już przez na3 wia
domości, zamieszczamy dalsze uchwaly w tej 
spra wie: 

n Radzie ministrów powierza się ujednostaj 
nienie dzialalności glównych naczelników rozmai
tych zarządów IV zakresie prawodawstwa i wyż
szej administrac yi państ wowej. 

2) Stale obowiązki prezesa rady ministrów 
powierza się, z wyboru l\fonarchy, jednemu z mi- l 

strów lub innej osobie, powołanej do teg-Q.... z zau
fania Monarchy. 

Preze3 rady ministrów, chociażby nie zarzą
dzał żadnym spe~yalnym wydziałem zarządu pall 
stwowego, może uczestniczyć, na prawach mini· 
stra, w rozpatrywaniu s pra w wszelkich zarnrlów 
w Dumie państwowej i w radzie pallstwa. 

3) W razie nieobecności prezesa ministrów, 
zastępuje go jeden z czIonków rady, mianowany 
przez :Monarchę. 

-1-) W skJad rady ministrów wchodzą: wszys
ey ministrowie i gló wnozarządzający: rolnic twem, 
żeg'ugf!: handlowf!: i portami , oberprokurator sy
nodu św. i kontroler palist"ra. 

mówni naczelnicy innych zarządów uczestni
ez~ w radzie ministrów tylk.o przy rozpatrywaniu 
tych spraw prawodawczych i wyższej administra
cyi, l,tóre dotyczą powierzonych i11 zarządów. 

fi) Po:;:ocnicy glównozarządzających osobne
mi zarządami uDzestniczą w radzie ministrów 
tylko w razie objęcia zaJządu danego wydzialu. 

li) l)ropozycye glównozarządzających w za· 
kresie prawodawstwa i administracyi, o ile po
dlegają kompetencyi Dumy pal18twowej lub rady' 
pailstwa, nie mogą być wnoszone do tych insLy-

KONKURS 
IMIENIA BOLESŁAWA PRUSA. 

8) 

Na czwartem piętrze. 
(Ciąg dalszy, patrz nr. 23-!.) 

Panna Bronislawa jest w rozpaczy i nie wie
dząc na razie co zrobić, chowa się w kąci e za 
lóżl\iem, nie.dawno wstawionem: tchu jej w pier
siadl brak, a serce bije, jak mIotem .. 

Drzwi się otworzyły, wpadł Stp,fan; spojrzał 
na pokój, zdumiaŁ się ogromn:e, rzucił słówko 
"prll'praSZam" chociaż nikogo nie wiclilial i cof
nął "i ę sZJbko za drzwi. Nie poznz.l wlasnego 
mI eszkania; sądzil, że wszecH do cudzego. 

tucyi bez uprzedniego rozpatrzenia ich gló wnych 
za-ad w radzie ministrów. 

7) Żaden, mający ogólne znaczenie. środek 
wewnętrznegu zarządu w zakresie wykonawczym 
nie może być zarządzony przez głównych naczel
ków zarządów bez porozumienia z radą ministrów. 

8) Prezes rady ministrów w zakresie spraw, 
należących do lwmpetencyi rady i wymagających 
Najwyższego zezwolenia, o ile sprawy te nie 
mają być rozpatrywane w innych jeszcze wyższych 
instytucyach państwowych składa z nich najpod
daIlszy raport Monarsze. 

9) Jeżeli co dJ spraw, rozpatrywanych w ra
dzie ministrów, nie osiągnięto jednogłośnej de
cy~yi, to na dalsze pokierowanie tych spraw pre
zes rady ministrów wyjednywuje '''skazówki 
Wladzy Najwyższej. 

10) Wnioski co do obsadzen ia posad rządo" 
wycb, wyliczonych w specyalnym spisie, przed
stawiane być mają Wladzy Najwyższej za po
średnictwem rady ministrów. 

Oznaczony spis porad ulożony być ma przez 
radę ministrów i przedstawiony do Naj wyższego 
zatwierdzenia Do spisu tego nie wlączają &ię 
posady w zarządach: wojennym, marynarki, Dwo · 
ru Cesarskiego i apanaży, jakoteż w kontroli 
paJ'lstwa: 

11) Ministrowie i glównozarządzający oso
bnemi wydzialami, przedstaw:ają bezpośrednio do 
Najwyższego uznan:a najpoddańsze raporty, do
tyczące: 

a) obrony pallstwowej, stosunków dyploma · 
tycznych i Dworu Cesafiikiego; 

b) spraw, które nie mają ogólnego znaczenia 
i nie dotyczą innych zarządów. 

Kopie najpoddaitszych raportów, oznaczo
nych w punkcie I, sldadane być mają przez mi
nistrów i glównozal'ządzających w radzie mini
strów. 

H. Prezes rady ministrów jest . równocze
śnie prezesem komitetu ministrów. 

lII. Z pod kompetencyi komitetu ministrów 
mają być wyjęte sprawy, wymienione w ustawie 
kom. min. w artykułach : 2-J- (par. l i 2), 25 wyd. 
1902 r. (par. 1 i~) i 2() (raI'. l, 7 i 12i, a 
z liczby spraw, wYlllienionych w p. 3 art. 2-:1:-- . 
te, które najeżą do kompetencyi rddy ministrów. 

IV. Rada Illinistrów rozważy i przedstawi 
do Najwyższego uznania opinię co do dalszego 
pokierowania prac prawouawczych, powierzonych 
specyalnym komisyom, powolanY!l1 do wykonania 
środków, wskazanych w Najwy2szyIll Ukazie do 
senatu rządzącego z dnia 12 (25 grudnia) 1!10-/' r. 

Komisya hr. Solskiego ma niebawem rozpa· 
trywać powyźilze uchwaly, powzięte na prywa
tnych konferencyach i utożyć szczegóŁowy pro
jekt organizacyi gabinetu millistrów. Na pO.'lie-

• 
dzeniu, na którem spmwa ta będzie rozpatrywa
ną, mają być obecni wszyscy ministrowie i gló
wnozarządzający lub ich pomocnicy: hr. Witte, 
generał Trepow i (jztonkowie rady paIlstwa: 1"rysz, 
Polowcew, Saburow, Hichter, książę W olkoński , 
Czichaczew, Gerard, hr. 19natiew. GOlubiew, Ta
gancew, Werchowski, Obolęński i StiSZYliski. 

Jak się zdaje, projekt ten wy wola pewne 
różnice zda li, szczególnie z tego powodu, że w myś l 
projektu ma być zachowaną nadal instytucya ko
mitetu ministrów. Niektórzy członkowie komisyi 
twierdzą, że utrzymanie nadal komitetu ministrów 
wobec organizacyi gabinetu ministrów iest zupeł
nie zbyteczne. Komisya hr. Solskiego ma rzecz 
tę zadec ydować. 

Citla prasa rosyjjka uważa utworzenie gabi
n3tu ministrów za rzecz pożyteczną i niezbędną 
zarówno w interesie jednolit.ości rządu, jak i w 
interesie ustanowienia jasnego stosunku pomiędzy 
rządem a Dumą paIlstwoWą. Musi istnieć. organ, 
który wyobraża rząd wobec reprezentacyi narodu. 
Bez ustanowier.ia babi Qetu ministrów niemoW"'ą 
bylaby prawidtowa kontrol<l społeczeilstwa nall 
czynnościami rządu , gdyż niewiadomem byloby, 
którego z ministrów lub glównozarządlającyctl 
czynić należy odpowiedzialnym z 1 tę lub 0"-'1 
sprawę· 

Obecnie odpowiedzialność za wszystkie czyn · 
nO';(ji rządu ponosić będzie gabinet ministrów. 

W sprawie prze mysłu domowego 
_ naazym kraju. 

w (dług prz.pilÓW, nłożon yeh pucz ins pek.
torów fllbrycznyeh w Króleltwie Polikiem, mie-
8zka około 30,000 łndli, tradni~cych 8iC; drobnym 
pr:l(m,słem, z ogóln~ produkcH okol" 1,ti4o\500 
rubli. 

n:ObD1 pnemysł domowy nJjhard"iej jeet 
rouriui\t, w gnb. piotrku".kiej, Uóra. co do 
przestrzoni ujmoj, dlie4iąt~ cz~ść tcrJtoryum 
Króluiwa. W ra,; z .iln~e roz "ini~tym w tej 
~ubern1i pr,emyałem na wieli: .. ak.łę, wartość 
produkowanych tam corocznie wyrobó" drob~ego 
puemylłu domowego docbod,i, według IIPUÓW 
in.pektorów fabryczaych, do 350,965 r b W IIZcze
gólności rozpowszechlłiło się tam tkactwo: np. 
we Wili Kamienica Pobka. w ci~gu całtgo roku 
pracuje 250 rodzin przy 3iO wafliztatac h 

W gub. wara?a".kiej wogól'e "ar~ość pro
dukowanyoh wyrobów drobne~o przemy81n do· 
mowego można ocenić na 52220 rb., liczba zaś 
uj~tej tym przeml'lłem luonoś.Ji Iłlęga 400 lu-

pieniądze za lekcye odebral i mieszkanie tak wspa- pójś~ do dcmu i skierowała się ku drzwiom. 
niale lImeblowal, a sam musial się gdzieś scho - Lec!: Stefan ani chciał O tem slyszeć. 
wać. DojrzaŁ wIaśni e schyloną za ló.i.kieru postać - Prt.ez litość, nie odchodź, pani! Btagam 
i zawolal: choćby o jedną chwilę rozmowy. Już teraz widzę , 

- No, no, nie chowaj się tam Piotrek, nie że to pani jest t'1: czarodziejką, która nasz pokój 
chowaj!... w taki salon zamien iła ... 

Ale "Piotrek" się nie ru :::zaJ, więc Stefon, - Ja muszę już h;ć ... - ją.kala panna. Bro -
śmiejąc się, Illówil dalej: . nislawa. 

- My ślisz, . że cię nic \\iJzę? Wyłaź-że A Stefanowi blysnęla myśl, że jeśli ona te -
malpo! raz pójdzie, to już może nigdy nie będzie mial 

I sam ku skurczonej p03taci i ś ć zacząL. sposobności ~ nią się rozmówić, więc przerazi l s i ę 
A "malpa" podniosla się \\ reszcie , ale buch- srodze i juź, jakby nieprzytomny, śpiesząc się na 

nęla takim placzem, jakby jej serce pękało... Ieb na szyję, jakby nóż mial na gardle, szybkI) 
Stefan oslupiaJ ; gdyby piorun ",d. trzasnąl, mów~1, zastępując jej drogę ode drzwi: 

nie zdręt wiałby bardziej i tylko zatoczył się, jak - ?ani, pani, ja już zara!: palli puwiem, pu · 
pijan'y, .0 ś cianę, by nie upaść, oparl, a, oczy wy- tem pani sobie pójdzie, jak Boga kocham, za je-
szly ruu z orbit... dmł sekundęl Pani, ja już mówię: pani, ja pani 'l 

- Bardzo ladnie tak mllio nazywać! ... -pla- kocham!... 
kala llanna Bronislawa. Teraz panna Bronislawa cofnęla się z prze-

Po Mu giem milczen:u, Stefan .iąt krzyczeć rażeniem. 
przeraźliwi e : - Tak, kocham pan:1\: - krzyczal rozpaczli-

_.. Ludzie, ratujcie! Zwaryo\\'lllem!! Piotrek 'wie Stefan - kocham do szalellstwa! Dziwi panią 
mi to przepowiadal, jak Boga kocha:!}, przepo- to niespodziewane wyznanie, mnie samego ono 

: wiadał! Mam już halucynacye wzrokowe!' ... Zwa- dziwi, ale kto ma nóż na gardle, ten na wszyst-
ryowałem, prawda, proszę paui'! - rzucił wresz- , ko się waży. Na usprawiedliwienie swoje muszę 

l'anna Bronisla wa od etchnę ła; uslyszała, że , 
schodzi ze schodów, lecz krótka jej byla radośc, 
bo tef,ln przez chwilę tylko myślal, że si ę po
mylll i wraca t już napowrót, więc znów za łóż
kiem przycupnęła ... 

Stefan szybko się zQryentował, że pomyłka 
byla niepodonieli::,twem, zachodzil przecież do 
stróżki, żądając klucza, więc co do domu się nie 
pomylił, a na czwartem piętrze tylko oni miesz
kali, nikt "ięcej. Stróżka powiedziala, że klucza 
niema i 11ie da, więc sądzil, że Piotrek już powró
cil, pomknąl zatem na górę i rzeczywiście miesz· 
kauie ich bylo otwarte ... 

Stefan zdumiony rozglądał się po niem i tyl-
1\0 ) fiu, fiu!" mówił. Wre~zci e wpadł na myśl, że 
]leWlIip Piotrek chciał mu niespodziankę zrobić, 

, cie pytanie drogiej osobie, która chorobliwym je- dodać, że z· porządne mi kobietami gadać nie n-
go oczom się ukazała. miem; ja maJo wogóle gdzie bywam - tlomarzyŁ 

- Nieprawda! - oponowala prze!: 1zy pan· się dalej. . 
na BronisŁawa. Ale speeyalnie dlatego, aby pani~ poznać, 

- Więc mnie zmysŁy nie mylą? To pani... sprawHem sobie nowy mundur; chciałem dużo, 
pani! - pytal zdumiony, a jednot:ześnie uspoko- dużo bywać; chcialem brać lekcye tallca; chciałem 
jony już, że nie zwaryował. _ z takiego niediwiedzia, jakim teraz jestem, prze-

- A pani! - odpowiedziala z płaczem, I d:zierzgaąć się w zgrabnego motyla, który by bar-
- '1'0 dobrze, proszę pani, ale co pani tu wą swych skrzydeI mógł olśnić taką pięknoś l" , 

robi? - badal dalej. ! tal(ą anielskość, j ak pani '!. .. 
Na grzeczne to za,pytallie, panna Bronislawa l 

odpowieJziaIa, że t)rzyszla tu po to, aby ... aby I (d. c. n.) 
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(hi. W okolicach podmiejskil h WarsZAwy, gdzie m.dele i -8tara się o ich rozpo l'fiZechllianie; • Dator wileń8ki skazał na karę pieniężną kilku 
znajdujemy mnó3two drobnych ma'ątków liem- l ~) pośrednic~y w zamówleniaeh robót I k.upców wileńllkich Zł samowolne wywieszanie 
ski<.h, drobny prumysł domowy przybiera eha- I 4) dop.maga at61uuy81eniom rolnym " u· szyldów z napisami w j'izyku polskim, oraz za 
rakter' dróbIlfłgo handlo. Po"ir.ty bardllej cd· n~dsaniu 1'łyltaw pro1'łineyonalnycb. niewykonanie ogłoszonego im puez polioyę wy
dal one ed W li Bzury, choć nie p08iadaji\ tak ~ CJ.łonkoJJie TowarzystJJa płac~ umiarkowanlł magania usunięcia tych szyldów, upatrując w czy
znacznej ił, eci drobnyeb pOliadłcści, jak okolice ! ~kladkę rocl;n~, " "ysokości 2 rubli. nie wymienionych kopców wykroczenie przeciw
WalrsZl\wy, Cldznacujl\ się, wskutek woiął lura- I 'fo,urzystwem larz~du rada, słożona z 9 ko przepisom, (lgłoszo'nym przez generał guber
'tałą ~'yeh dzia~ów~ z~boż~njem ludo.ośoi, .która j osób.J " Ii :soie k.tórych milszą się zn~jdowa.ć, o- natora wileń8kiego w dniu 1 (14) listopada 1903 
emlgruj~ w "Itlinob Ilośc lacb, lIIuk:aJ~c zarobku bOWI~tko"o trty kOI)lety. R . d& ubo"ląuna Je~t roki. J ,koi gubernat '1r wileński otrzymał peł· 
umiejeco'lff g) i wskutek tl'go egz].tujący tam j w'yln~Clt Ć kóml,,.onerów do ro~mAlt1cb mlej- nomocnictwo od generał-gnbernatora z dnia 19 
przemy8ł tllacki apl.da. IGOWO&~i. (23) , ozerwca 1904 roku 1a nr. 1019, na którego 

Wogóle mdaa powiedz',e6, że nl.;gęś~iej za· I W Królcllt"ie Pohkiem jednak dotychczas, mocy przyznane mu zostało prawo wymierzania 
lndniona gub rnia Król :stwA pos ada uajdabiej I pcmimo ni~jednokrotnle podeJmo"anych starań, kar adminiltracyjnych za wykroczenia orzeciwkn 
rozwinięty drobny przemylIł dem J"Y. "IJseianom .ll!e było wolno nitllltd1 ukLadać przepisom z doia l (14) listopada 1903 r. Wy· 

W r;ub. kieleekit':j wartość lł'!r~bj", z drze· i liTO "anyllleń, a pOlwall.no na ich sakładanie mienione przepisy wydane zOltały na mocy obo-
wa dJcbodzi do 100,000 rb. roczoir . W!ro'Gy te ' "yb.cznie mieukańeom m:alt i oud. wiązujących wówczas w Wilnie prsep:só" o o-
lą nader h'wo zbywano na miojsou i prócz tego l chronie "zmocaionej; stau ocbrony wzmocnionej 
idą na wywóz. Pr6cI tego w ki~lecki(m Inacz· J ucbylony zosb.ł w obrębie gub. wileńskiej dnia 
nie si~ ro~wicęło tJutwr; lam tl lko powiAt Z l k" . 1 (14) grudnia 1904 roku, a przeto ntracily moc 
kIelecki pOllhda do 25,000 krcsier. OhIo 1000 prasy po s lej. I obowią1.U;łlCą przepily z dnia 1 (l4) listopada 
lndzi pracuje przy kamieniołomach i slidl~e z ko· i 1903 roku i wydane wakutek ich pełnomocni c-
lłjowych dany.h, roczny wy"ól Oei081\Dego pia· I t"a. Po ponowne m zaprowadzeniu" W,loie sta· 
skowea z tej r;nbcroii oceniaj~ na 30,000 rb. <Kuryer Warna"8kh p ,mieśoił wc~oraj ar- nn ocbrony wzmocnionej w dniu 20 kwietnia (3 

J ednskże d_je Bię tu cdeluć brak nanęd'Li I tykuł pełen trafnych wywodów p. WładYlława ! maja) r. b. pełnomocnictwo to nie zos'alo guber-
i ~ykw.lifito"anych majlltr6W'. R;.blkj~go w Iprawle I)l.idarnoś~i przysder;o I natorowi nadane. 

PnI 1'łyrobat'!h 21 marmul"tl praenje około Kula p lhkiego. Dot,chcus niewiele gło8ÓW Przepisy, ogłoszooe "m'ejlcowycb "Gn· 
150 ludzi. Garncaratwo lupelnie upadło. "sku· I oświadcz1ło się przec,wko tej laiadzie. P. Rib· bern11kich Wiedomostiach· 1 (14) lstoplda .1903 
lek podrożenia opala i rezpowueehnien1a iela - ! ski o*wiadcu I l ę za lolidarnością, a polemiznj~c roku pn:el b. generał go bernatora księcia Swia
zD"ch naezyń polewanyeh. Drobny przemysł' z kierunkiem po;.tępowo·demokulyczDym, które- toplłk-Mirskiego, przewiduj~ce w sldoiu art y
domowy najmniej lię re:nrinąl "guberOlBoh: ra- ! go odeJwa zwal~zda zallld~ lol:darncś ,i, pillze: ! kułach wykro:Jz( nil. przeciwko porzą:dkowi i 
d"oclI!dej, sllwahkiej, .iedlecki~j, lubehkiej i ka- l, .Jakii zreszt,: byłby rezultat, ~dyby ilto'l bezpieczeństwu publicznemu, powtarzano 6tale 
li8kiej _ tnie " p:zyszłem ~j{olc polsklem) z"yciękć we wszystkioh rozporządzeniacb generał gnber-

Włośdanin na zagrodzie licłą~.j mniej nii l miał! d,:źenla IIZ"illzku p 'lIt~po"o · demokraty- natoró" i gubernatorów w tych miejlcowościach, 
10 morgów, bez uboezntg. larobku, eierp' głód. i cznegl?" Reprezentacya p H.ka, nie związana ry-l w któryeh z08tał ogłoszony shn ochrony wzmo
DopiHo od 15 morcó" obluru gOllpodaratw., I gortim 80lidarooiei pnelskiej, rozch"iałaby Sl~ cnionej; nie zawierajl\ ooe jednak vajmoiejszej 
możoa, nermalni. bior~c, lioloyć ohłopa wz,l~dnie I na małe ~rupy ideowł, "lmacniaj~oe .wojlmi I wa.mianki, ani o językn pJls~im, aui o IIzyldacb J 
samożnym. Tymezalem s ogólnej liuby 717,2~7 : glosami t~ lub O"': party«2 rosyjlIką, neutralizu- • ani o prawie policyi irh usuwania. Z pflwyŻiJze
go'podlrat" "łościańikic h i 74.609 zagród, at I j~ce sit; "tajemnic w "alee stronnict" r"lyj· go wrnika, iż powołania się w IJOrawie szyldów 
426 671 ~0llpodar8tw "ł.iciań.kieb i 64,294 za ' ISkieh, odgrywaj~ '! e nl\ szala~h zapasó" parla- polskich nA przepisy ~ dnia 1 (14) lidopada 
gród posiad. rOImiary D1Ż,j 15 mórg. mentarnych rolę drobnych ciętarkó", które ka- 1903 rOlu niepodubna uzasadnić. 

A zatem właioic~.le 62% go.podaret" z 3 a, ! żdal f.aktya powfżna mIałaby prawo bagateli~t.- W sprawie og~aniczenia używan i a i<Jz-yka 
może "i~c.j, milionami Indzi, I~ !.mulZ8ni SlU- ! "ać. BylIby tedy w Daml~ «poslowie p >hcy', I p~l~sie~o wydany lIostał, począwszy od daia. 24 
kLć zarobku. ' ale nic byłoby "Koła polsluego· , byłaby repr~- I maja (a czerwca) 1863 roku, s~ereg eyrk.ularzy 

0..;ól116 uintereso"anie lift 1'łyr?bami d:ob- I tentacJ a Itronnietw polskich, ,ale niebyłoby re: general·gubernat:mki.cb" w, których , ś3iśle o~na· 
UlgO p rzemy.łu domo1t'er;o " KrólestWIe PoliJklem, i prountacYI narodu A prz~eleż my tam b, c l c~ono zakrell używanIa J~~Yu polskIego. Zakaz 
"yVlołała 1lr:l~dIOna " Warszawie w r. 1885 "y- I mU1imy, nie jako L źle odłamki myśli polskiej, l wywie8zania. Rzyldów polskich w:!pomniany jest 
stawa rolnieu, p dcsas której w lednym II 011- l leoz jako jednoić gromadna d~żeń narodowych, I tllko W dwóoh cyrkularzach: ganerał- ~nbernatora 
(Jsidów febr"ne były róine wlory, ",ka2uj~\!O I bo tylKO taka jedudć jts t Illł~, zmuszaj'}c" inne Kaufmana z do a 9 (21) lutego 1866 roku pod 
na. rozwój drobnego przemy.łu domo"t'go w ca-

I
, .tronnichra do szukania 'Wią1ków i kompromi- nr. 31 i generał guberuatora T"tlebena z dnia 

łym ~rawie k~ajll. , '" S(lW, [!& których sztalta polityczna polega. ~9 kwietni.a (11 II!!lj. t 1881 roku pod nr. ,326, 
'la oatatma okohclnol~ ,,,róelła na s:eble I "Z"i~'Ztk postępowu-demokratyczny" lęka W ostatt.lm :. c!rkutarzy ' geu~~ał'gubernatoriJ 

uwagę war32aw8ldego oddZIału TuwarzystwA po· się wajorylacyl przel partye innych od0ieni, Oriewlkiego, z dnia 24- kwietnlllo (6 maja) 1893 
pitrAnia handlu i k-uemylłu, ~tóry w tymże r ~. 1c:cl. lapomina o tem, że majoryZAcya jest dem roku pod nr. 1969 niema wzmianki o szyldach. 
k u wyznl.Cl) ł apec1alną komllyę do zbadaula ! n ieuniknioDem wuelkicb .ystemó1V parlamen· Na mocy n1tępn 11 u hwały komitetu m'-
'ej kwutyi. I' tarnyeb. nistrów, 7atwjerd~onej pr~ez Najwyżną Wła.dGę 

.W~pag;oi~na kcm;sya, ;1'łli!!:wn.r Ilit,t do _wy- j Tu i owdzie u .Jo"ano jej nrad~ić przez w d?i~ 1 (1.4) milja r .. b, w8zy8t~ie. przep:8.y 
pel~leDla p.,uerzunt ,g) s~ b.e . z~danl., ruze.lała · t. ZłJ. przedlta "ioielst "O muieju(.ś ~i, ale rą to I admlnlstracYJn~, kr~p!l J~ce. n~ywaDle Języ ka o~
~ nklety. do róinych Inlty,uey) l osób prywatlłych pólś:odkl, które zło lagodzlł i ograniłzsją, n8U- I clysteg~ •. powInny być .I!~lfl.lon~ .puez wlHś_~I
w l.c2b:e :000 IIgumplauy, chc~c "ten spo· n~ć go jednak nie mog~. A ekoro zgodzić się wy.ch mlDl81rów .w t.ermlDle 6 mlesl~~znym, Je
.ób zebr~c potrzebne ?In~, .4' musimy na to, że każda ucbwała pulameotu Żl'h w t,~ cza81e D!e zostan~ zatWIerdzone na 

.. Ot~zymane. od ~owled.ll, w lIvlble 129J, p~ j(st objawem takiej lub innej ID ljoryzacyi, bo drodze prawo~awcz:J., . 
dZls dlle~ lłuz~ Ja~o Jedyny dOwód podJętfJ "iCikezcść za"ue narzuCa swoją "ul~ mDlejllzo- Z~lt.az u~JwaDl~ 8iy!dów pols\ucb z 1881 
p,róby zamterecu1r,amll. 5zors~:go .o~ółu t~ ~al~. ŚCJ, nie , 1'łidz.imy d ll brtj prz3 c~yny, dlaciegoby , r Jku, J,ako nIe wzmIankowany w cyrltnlauae~ 
Zl~ p~zem,.lłu krajowego. I~ lenIe w Króleat"le Polaey w obrębie własoej organizacyi wl rzĘc I Ua.8t~p.c Ó,,: . generała ~otl.ebena, tlalei~ ~Hvai.~C 
Polskle.~ drobnego przemy .lu

d 
~oDlo~ego, b!z się m:eli o~romnycb konyś.}! narodowych, wY' I' za n lel.tnleJący" Jetel} Je~nllk pr6ypu!J.;l;my, It 

wszelKIej uboo~ neJ pomocy, Je ynle ?:tl~kl ~rze- nik.8jąc!ch z 10Jidarności posehkiejJ db.t ego zakaz ten obowu~zywac ma Je8leze. do dOla l (14) 
chowanym tradycyoID! m.ote po.dQży~ za naJll p' tylko, aby put} e tbbłZ6 nIe były ImOlZone ltstop,ada r. b.. to w każdym raZIe, wykroczen 'e 
8Zy do~ód iywo.tnoścl tej. gał~u rUdzlDllego prz~- podplrządkować lwoich głOBów silniejszym. Je. I przeCIwko temu ukazowi .m Gże byc karane tyl
mysłu .1 W t kiZ'I)O n& D1e~ap.rzeczon~ ~do.lno.~ żeli chodzi o to, ab1 iudywidnalność partyjna ko ~a mocy roz~orządlenla geoenł gubernatora, 
l adnoścI ~o dalszogo rOJ:wOJu I udoskonalema te) I ujawniła lIi~ na ze"tątu, je1eli postępowej de- a D1e gubernator,a " . . 
produkeyl. . ' ,_ l mokracJi uleży nA ttm, ahy jej nie zagłus : ało . ~ I fwykonallle wymagau pOllCyl Jest prze-

Jednakze, ~f!kute~ przeDlhJąllycll do ~as I zwyCi~8t"O ",i~luzoiti, to ms tni prseclcż na ' w~dzlane w artykule 29 ustawy. o karaob, wy
nowy.eh pr~dów }, d ,~żen :II cent,rów kUltu,ry. J lk swoje usługi pru l2 atronn 'ctw, której wolno I mlerzanyc~ pne~ sędZIÓW pokoJ.u, lacz kara z.~ 
rÓWDleż wllku~ek ~m .eDy ~arull~ow .kupna. l IPrze'l n ch,,~łJ ~K . h, k.rytykować i (P - nię społtlc'ień- wykrocz,eme, tym artykułem obJ~te,. mote byc 
d&iy, ~res \:el~ W~ląŻ z"J(~kIZI.JąceJ .l l ę 11ły prze- St1U "C własoym ducha wyrabia •. · To jei p a . I ustano,wlOna Ole. prze~ rozporz~dzeD1e admini
"oz~we} dróg .zda:znyeb, . rząd I .'p ł~czeń, ''0, a nawet jej obowi~'Łelr. Ale ebęć ZlŚiVład'181raCy~ne, lecz JedynIe na mocy '.".1ro~u ~.ądo
Itwo, poczuwa SIę. do obowl~z_lt~ f:0}lera.ma lu- nenia o lIobie p SlW:'Ć Iii tak daleko, aby w wego 1 tyl.Ko wtedy, gdy wJmlgame pohcp by-
d~ 'lfe~ w,t".óre:ooś ~I, Gttlmbardlole~, !e Ia~i. wł? samym sejmie zaprz.ecZ1.!ć Ia!llld&ie "'Jolidarno. " ło uZ3sadDlon_e. , . 
ścunle, zdaJ~c lob!e . • P:AW~ k UJŚ:lI, Jaileśei". aby narAŻać pr1.edstawieielstw" polskie na Wno.9zeDle ~o wł.a.dzy guberDlaln,eł pod~ń o 
odnos . ~ z tej gałęZI rodzmuego .. p:,emysłu, SlU' rozprolZcnie aby wyrzekać s:ę tej broni potę- pozwolenIe wywleszema 8zyldów polsltlcb Dlfma 
kając " niej larobll:~ z. "ła~oeJ "lTJloyatywy. _ ŻU(j, któr~' jest zwartość f.akcyjna, to jest ze żadn~j podsta,,~ prawnej, albowiem nie istnieją 

Przytoclouy pOOlicJ "yell\g ulltlwyllweaz- 8t.uowiska naro(lowego polityką wprost sam)- w Wllole przepllly, któleby dawały władzy gu-
kiego Tcwauyltwa popieram •. d~obnego prs e: my - bójcz~.. be~nialuej lub policyi prawo ceosury prewen-
sIn domowtgo z r. 1899 po!łuzye m.że sa wzór cyJnej, co do napillów na Ilzyldach. bez względu 
w jakim kierlloa u IPQlcc:en.two powinno" tej na ję~yk, w którym te napiey nł 'żone został;. 
mierze roz"in~ć '1'łą działalność. 

Towarzystwo uwed:llki(: 
l) nr:~dza " Szt0kholmie .tał~ w,.ltaw~ 

wyrobów prlemyalu d, mowego, dostarezanJ ch 
prltz w3 h,órców do sprzedaty, a przyi~tyob 
z aprobaty komitetu "ystawowego, i oprócz te
gIl, stara się o odnalezienie dróg zbytu dla "y-
rL b ~w drobnego przemyIłu domo"ego; . 

t) n~_upuje dawniejfue, jak również i nowe 

Sprawa o szyldy. 
-8-

W ostatnim numerze .Gazety sl\dowej" p. 
Tadeusz Stanisław Wróblewski pomitHzcza na
stępującą koreilpondencyę z WIlna: 

Dnia 7 września (25 sierpnia) r. b. guher- , 

Zabójstwo i samobójstwo. 
Ollegdaj, około godz. ll-tj wieczorem. do 

mieszkania portyera domu M 12 przy ul. PrJ8-
tej, przybył w odwiedziny strażOIk polieyjuy 
z oddziału rezerwowego w ratuszu, 28-letni Ale · 
k~ander Opurz'yńiki. W ol.izek!waniu na Kraw-
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czyka, który wiecz.orami ptlni służbę woŹnego 
w F.lharm,,-;nii i gdzie właśnie zawarto znajomość, 
O jlurzyńn i zdjął zwierzchnią odzifŻ i wdał !jię 
w gawędę z Krawczykową i .0 letnią Bton:sla
wą Kra wczy kó wną, siostrą gospo:iarza miesz
kania. 

W trakoie rozmowy Ojlnrzyński zacz,!ł po
kazywać rewclwer służbowy, systemu B ·auninga., 
na co zwróciła mu nWlłg~ Krawczykowa, że le
piej je st broń schowaó, łatwo bowiem ewypa· 
der. O purzyń8ki odrzpgł na to, że powyjmował 
ładnuki. Wówczas mala Bronisława rzekła: "Na. 
co panD broń, kiedy pan strzelr.ć nie umh?" Opu 
rzyńłki śmiejąc siE4 ldrzekł: "Otóż ci pokażę~-
i zmierzywszy s:ę do dziewczynki, pociągnął za 
cyvg:el. R'lzległ liiE4 nieFpodziewanie str&ał. Opu
rzyń8ki bowiem zapomolał wyjąć ostatniego ła, 
dunku i ugodzona kulą w oko JJ1ab Bronisława 
padła trupem na m:ej3cu. 

Krawczykowa. krzykntt,.l: "Co pan zrohił?", 
a Opurzyński straszliwie zbJail, po chwili njął 
za rewolwu i zaczął go nabijać. Krawczykowa, 
widząc to, porwala jedyne dziecko 8woje na r~· 
kę i uciekła ze stancyi, lt:cll ledwo próg prze
stąpiła, rozległ się strzał ponowny. 

Gdy na odgłos 8trzałów pUl b'eg1i ludzie, 
za3!SlO jat trupa Opllrzyńskiegoj który strzałem 
w ush (de brał sobie życie. 

Z"łuki obu ofiar lekkomyślnegl) (b Jhodze· 
nia się z bron'ą odwieziono do prosektorynm 
przy uJ. Teodora. 

Opurzyńiki przed k lku mi~s;ąeami powrócił 

ROZWOJ. - Piątek, dnia 20 października 1905 r. 

Telegramy 
Petersburskiej Agencyi Telegraficznej. 

Petersburg, 19 paźiziernika. Ogłoszono Naj
wyższy Manifest o przywróceuiu pokojn pomię
d~y Rosyą a Japonią. Manifest ten brzmi, jak 

I na8tęouje: 

Z B l żej łaski My Mikołaj Dru&,i, Cesarz i 
Samowładca W8~echrosyjBki, Król Polski, Wielki 
K8i~żE4 Finladzki i t. d, i t. d., i t. d. 

z Dalekiego Wschodn i wstąpił do policy i. Wczo
raj zaś, wra~aJąc ze słuiby na Woli, sKorzyiłtał ! 
z zaproszenia Krcwczlka i poszedł go odwiedz'ć 
w zamiane wywiedzenia si~ o zmian~ zajE4cia. 

Ogłaszamy wszystkim Naszym poddanym, 
że w dnia 23 sierpnia roku bieżąoego z zezwo
lenia Naszego zawarty został przez pełnomocni
ków Na8~ych w Portsmucie i w dnin l b:eżą
cego peździern:ka zatwierdzony przez Nas osta· 
teczny traktat pokojowy pomiędzy R)syą a Ja
ponią. Niezba.dana wola OpatrzDośd zesłała na 
ojozyznę Naizą ciężkie doś wiadczenia i klęski 
krwawej wojny, olf,tuj~eej w czyny poświęce· 
nia, waleczn ś;i i bezgranicznego przytfiązania 
Naszych dzielnych ~ojsk w up,nc&Jwej walce 
z odważnym i silnym przeoiwnikiem. Obecn:e 
ta cięika wdu dla wszystkich I'lstdj. Ws ,hód 
mocarlltwa Nas~e~o zno'll'ą kieruje się kn pokc
jowemn rOlkwitowi w dobrem ~ą1ied~twie z za· 
przyj8Źn:(\nem odtąd z Nami Cesarlłtwem Japoń· 
skiem. Ogłaszając ukochanym poddan) m N a-
8zym o przywróceniu pokoju, jesteśmy przeko
nani, że złąClą oni modlitwy Rwoie z Naszemi 
z nic7achwianą wiarą w pomoc Najwyżgug> i 
w ściągane błogoshwieństwo B :że n11 o·czekujące 
Nas wra!: z wybranymi z pośród narodu ludźmi 
wielkie prace, skierowane kn umocnieni n . i udo· 
skon11eniu wewnętrznego porządku w R ·syi. 

o F I ARY. 
Na budowę kościoła św. Stanisława I(ostki. 
Jako w trzecią rocznicę ślubu S. P. 5 rb. 
Zebrane na chrzcinach u pp. Władystawostwa Lucz

kowsklch [) rb. 

Dan w Peterhofie, dnia 5 paźlziernika roku Pań
skiego tysiąc dziewięćset piątego, a panowania Nasze
go jedenastego. 

Na oryginale Własną Jego Cesarskiej Mości rękl\ 
podpisano: 

" MIKOŁAJ." 

- Ze straży ogniowej miejskiej złożyli 41 rb. [) k. Petersburg 19 pd: hiernika. J j!rJ w c Zbio· 
na<>tępujący: l'ze praw l ro'porządzcń~ będzie ogłoszouy U ltaz 

Po rb. 1: Stanisław Saneckl, Jan Jakubowski, Lu· ImieallY do senatu rządzącego o pozwoleni n na 
dwlk Zommer. Władysław Galczak, Stanisław Dęl.Jickl, 
Franciszek Korczykowskl, Józef Szcząchor. Wojciech wykład w 8Zkola~h prywatnych w guberniach 
Jagiello, Ja!! Traczyk, Michał: Mazur, .Fe.iks Banaszczyk, polskich . niektórych przedmiotó tV w językach 
Jan Jędraszczak. Antoni Szymański, Józef Wrzesiński. polskim j litewsk;m. Unz ten w lh1rakterze 
Antoni Lągwa, Wojciech Frondczak. Po 50 kor·: Sta- środka tymczuowego rQzka?ouje: 
ni~bw B~kampis. Ludwik Sobczyk, Kazimierz Klimczak, 
Franci3zek Kostrzewski, Władyelaw Łuczyuski, Józef l) N:1dać ministrom oświaty i skarbu prawo 
Klucznik, Tomasz Stefllu,ki, Maciej Kordz!J\siI, Feliks zelwahnia· w guberniach Królestwa Polskiego 
Kacz?r, Zachary!,sz Kwiatk?~ski, Andrzej Jarosiiukl! I na wykłady w j~zykach: polskim i litewskim 
Dyomzy . An~rzeJewski, WOJciech Sztandarski. Antom wszystkich przedmiotów z wyjątkiem rOByjskie-
U1atowskl 45 kop. Jan Peluga 40 kop. Po 30 k 'p.: ., . . ' 
Wl:ddy~hw Matusiak, Dymitry Demczuk, Aleksander I go,. blstoryl l geograf.l, ~tórych wykład powinien 
Iwanow. Po 25 kop .. ; Feliks Kapusta, Idzi Ludwi$iak. byc prowadzony po rosYJsku. 
Po 20 kop.: Tomasz SwierczYll~ki, Staoi~h.w Ko~alczyk, 2) R"eczoue zezwolenia wydawać na usa· 
B?leslaw Stemplew3kl, Karol.Mucha, Jan ~arec~l, Józe~ j dzie zbioru ustaw dla instytucyl i l,akładów nau-
Clszek, Józef Mwgas, FranCiszek AndrzeJewskI. Antom I h d .. .. 
Kłoda. Józef Fil, Antoni Poredli., Wladyslaw flałkOW-\ kowyc zaną n mlnlBteryum ośwIaty 1 ustawy 
ski, Adam Klelman. Po 15 kop.: Adam Brzezinski, Pa- o sZKołach handlowych. 
wel Celińs.ki.. Franciszek G.raczyk, · Stani~ła~ Malarski, 3) W przekształconych lub dwartych na 
Ignacy Blellkows~i,. FranCiszek Juszczynskl, · Gustaw I tych ~asadach zakładach nie nadawać dla per· 
Walter, Jan Fabianlak. Po 10 kop.: Franciszek Łyda, l'.ż h; '. . . 
Władysław Lipiilski, Wacław Llpsli, Paweł Jezierskl, 80ne u l. nc ącyc S'E4 praw l pnywlleJów służby 
Leon Bajko. Zof a, Ellgdoia, Tadeusz i Eugeniusz Ko- I rządowej. 
czanow!czowie 4 ruble. Pozostałe od ofiar na lampkę 4) Dla szkół hlndlowycb, ntrzymywanych 
11 rublI. kosztem podatku od kupców i od zakładów prze. 

Na Kroplę Mleka. mysłowYI h dozwolić na zachowanie tego podat-
Bezimiennie 1 rb. 50 kop. ku po przekształceniu 8zkół. 

Na Przytułek noclegowy 5) D" zamykania tych zakładów stosować 
porządek, wskazany przez opinię rady rahtwa, 

Bezimiennie l rb. 50 kop. z d. 1 grudnia 1903 r. 
Net założenie sklepu Salskiemu. I 

ł • Petersburg, 19 paździe.rnika. Wy.szły pisma Bezimiennie 1 rb. 

I· wIeczorne. W uUlwersytecIe odbyl 8H~ wc:~oraj 
Na Towm'zystwo pJ'zeciwżebmcze. mityng, na którym było obennych około 10,000 

Z~miast wieilca na grób przyjaciela Ś. p. Ottona lodzi, przewatDie robotników. Rozważano kwe. 
Stanisława Eksteina, Aleksander Szymborski 1 rb. I styę, czy bezrobocia 8ą racyonał Je i postano-

SpPGatowanie. Wczoraj w wykazie ofuu na Po' l wiono unikać starć ulicznych. W DJmu ludo
gotowle ratunkowe mylnie wydrukowaJlo nazwisko pani wJ m zebraaie zecerów uznało strejk ekonomicz-
EwelIny O P a t o w s k i e j, która zto'tyła 5 rb. . W ny za oie na czasie. szyscy aresztowani pod· 

s p O S T R Z i Ż i N I A Dl i T i O R O L O G I O Z II. 
Stacyi c~ntralnej K. E. Ł. 
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Data . ~~~ o"'; -~ = -; Uwagi. • a'" ~~ '" ~~o ... 
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;l:le"", :; S2 -j;2., E-4 w 
'" Z dnia 19.x. 

191X 1 pp. 7451 + 60 65 Zo Temperatura 
19/X 9 w. 7U.5 + 26 93 Pc Z O max.--+- 6.0' C 

Temperatura 
20jX 7 r. 7435 + 1.3 94: PeZ O min.+l.0' C 

Opadu 0.1 

czas strejku 7ecerskiego pracownicy drukarscy 
zostali wypuzczeni na wolność . 

Petersburg) 19 października, N arada tary
f ,wa uZEała n konieczne podwyżsIenie normy 
ogólnej o dwie kopiejki, odpowiednie Uf( galo
wame bryt'. 

Petersburg, 19 paidziernika. Komisya, zaj· 
mujł\ca siE4 pNjektami budowy nowych kolei, 
odrzucih, propozYCYę prywatnych przedsiębior· 
ców budowy kolei ze Sreteń8ka do Cbabuowska 
z kapitałem gwarantowanym. 

Moskwa, 19 października. · Moskiewski okr~g 
wojenuy otnymał rozporządzenie, aby przystą· 
pił niezwłocznie do demobilizacyi batalionów 
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rezerwowych, sformowanych dla wysłania na 
Dal lki W8chód. 

, Moskwa, 19 paź łziernika. Odbyło 8i~ pierw· 
8ze plsiedzonie komisyi gubernialnej do 8pra w 
wyborów do Damy p.tństwowej pod przewodnic
twem prezesa sądu okręgowego Dawydowa. 

Moskwa, 19 października. W wodooiągacb 
usunięto ochronę woj11kową, co świadczy ozu
pełnem u3pokojeniu roboników. 

Moskwa, 19 października. Wybór rektora , 
uniwer8ytetu odbE4dzie się w s Jbotę. 

Moskwa, 19 pfŹ IziHuika. Wyznaczone n& 
dzień wczorajszy zebranie urz~dników kolei mo
skiewsko woroneskiej dla zdecydowania sprawy 
bezroboaia zabronione przez policy~. D~iś bę· 
dzie otwarty wszechrosyjski zjazdiniynierów. 

Moskwa, 19 p2Ździernika. Otwnr~o tu zjazd 
adwokatów. O~naczone na godz. 8 wiecz( r~m 
zebranie służby kolei moakiewsko·woroneskiej dla 
zdecydowania sprawy bezrobocia zostało W2 bro· 
nione puez p.olifty~. 

Charków, 19 października. R~da instytutn . 
weterynaryjne6'o p08tanowiła starać si~ o znie
sienie inspekcyi, warnnkowych przejść z korsa 
na kuriJ, oraz przyjęcia. ponownego wydalonych 

, studentów ~ rozponądzenia administracyjoeg). 

I 
Oharków, 19 pdJziernika. N\ dzj8iej8~em 

pcs 'oozeDIu w uniwersytecie postanowiono l rJsić 
I o ustanowienie przy uniwersytecie dla 08ób.{;któ· 

I 
re ukończyły ukoly średnie, kurs6w historyczno- · 
prawniczych, o natychmiastowe ~niesienie in· 
spekcyi, o urząd&enie przy kancelaryi biara in-

t formacyjnego w Ilprawach stlldentów i o dopu
l szczenie rrof. IIirs~mana do wykładów. 

Kazań, 19 p»ź hiernika. Rada uniwer8ytecka 
uznała za konieczne otworHn e uniwersytetn 
i dopuszczenie -organizacyi naukowych wśród kó- -

ł łek studenckich, urządzenie wykładów prtf~sor
skich dla pub~icmośei i organizatlye odc~ytywa
nia referatów wobec publiczności i wydawauie 
roczników atudenckich. 

Windawa, 19 peźlzieroika. Z rozkazu gene
ral-guberuat.>ra oglo'izono, że za kaide u3zkodte· 
nie umyślne urządz I ń ki>lejowycb, telegrafu i te-o 
lef IDU, będzie D21ożoną kara rb. 3,000 na mie8~
kańców najbliższp..i (d wypadku miejscowe Ś i. 

Ryga, 19 października. Na zebraniu żydow-
8kiej lDteligencyi burżuazya uznab za p )żąda
ne, aby żydzi mieli udział w wyborach d) Du· 
my pań~twowej. Wyborcy powinni kierować się 
programem kaudydata w stosunku do sprawy 
żydowskiej, niezaleinie od narodow::ści. 

Ryga, 19 płŹ Iziernika.. Sk.utkiem obecności 
OS( b obcych na zebranin w politechlice, poLte
chnik~ tę zamknięto tymcza80wo. 

Wilno, 19 października. Po d wudo~owej 
przerwie wyszedł cWleńskij wiestnih. Z\da
niom zecerów nczyniono zadtść. 

Sewastopol 19 października. Ze świ~tyni 
klaąztorn enersońskiego, skradziono kor8nńską 
ikenę wielkiej wartości. Kradzież 8pełnil)no we 
dnie. 

I Sewastopol 19 pd lziernika. przy był tuta,j 
I miniater mary narki. 

Twer, 19"pt źiziernika. Zgrom:odzenie powia
towe ziemskie postanowiło jednomyślnie nłun~ć' 
z porządku dziennego spraw~ oddania szkół za
UądOWl duch )wnemu i poz'lstawić je pod swoim 
zarządem. 

I ASGhabad, 19 paź hiernika. Z Teberanu do
noszą, że w ostatnich czasach do zatoki Per3kiej 

. przybywały w liczbie zwięk8zonej parowce an· 
gielskie z towarami. Towarami aogielskIemi jtBt 
Z\\s,Vpywane cale południe Persyi; dotarły one 
d() rr, heranu, gdzie do tej pory miały wieI ki 
zbyt to~ ary rosyjskie. Anglicy ~przedają 8WJje.. 
towary z markami r08yjskiemi. 

Godziadiłn. 19 ptŹdziernika. Z rozkazu glllw
nego dowódcy woj8ka zredukowano w v.ujsku' 
racye świeżego mięqa naw. t w hnju nadarunr
skim i zamIast I.!łoniny dawaną jest ś"ida. 
ryba. 

Gunżulin , 19 paźdtierniko.. Pustan)wiouo 
, uprZ'ltn~ć ~ p07.ycyi prAeszkody druciane i inne .. 

Wojsko do d. 28 p)wiono p 'zejść na zimowe le
że i opuścić miejBcowdd II.~ do Kuauczency, któ
re przechodzą do dYllpozycyi japończyków. Din
ma na stacyach Dllajnor i MaDuturya ui/tała 
i miej.icowoś~i te ogłoszono jak,) pomyślne pod 
Wl ględem sanitaroym. Obawa przeniesienia diu
my dl) Rosyi z powracającem wo;skiem ustala. 

Wiedeń, 19 paź·.lziernika. Z powoda Naj
wyżnej bssi, okazanej br. L:lDBdol C Jwi, "Frem-
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denblatt" pisze, że łaska ta wywołała bardzo 
puyjemne wrażenie w Wiedniu i jeat nowym do· 
wodem zad mia monarchy do działacza, który 
potrł1fil oddać pań~twu znac~ne usługi, dzięki 
gorl iwej praoy. Mi ędzy ionemi polityka hr. 
Lllmsdorf" przyczyniła się ~o w?;mocoienia sto
sunków przyjaznych Austro · Węgier z Rosyą oraz 
do jednomJ ślo e śei obu państw w sprawie prze· 
p~owadzeoia r<form w Macedonii. D obror?;ynna 
d,iałc l HJ ŚĆ h r. LamsdO! fa doczekała się obecnie 
n 1naoia wobec całego świata. 

Paryż, 19 pddz'ernika. Książę wyjechał 
zrana d o C c lOt. 

Londyn, 19 psździernikG. Ksi€istwo Walii 
wyjechali dziś do Indyi. 

DZIENNE. 

Petersburg, 20 pddziernika. Na (statniem 
posiedzeniu komisyi do spraw prasowych Kobeko, 
więk s z l ś Jią jedenastu gł csów przeciw czterem, 
postanowiono I!achowłi.ć nadal istniejący obecnie 
Główny Zuxlłd do spraw prasowych, ale zmie· 
n ć jego funkcye, ponieważ po zniesieniu ceuzu
ry prewencyjnej (uprzedniej) nie będtie potne
boy obecny nadzór, a zajdzie tylko potrzeba 
czuwan ia nad przekroczenh:mi przeciw nowemu 
kodeksowi karnemu dla oddawpnia winnych pod 
sąd. Spccyalne iDstytucye i ORt bl dla czuwania 
nad prasą projektowane sł\ w 49 miastac-h. la 
stytncJe te będą s ię nazywały komitetami, o: oby 
in~p{ktorami. Komisya wypowi€działa się za usta
nowieniem dla ti'p ~ alV prasowych rocznego pru
dawnienia. 

Za artykuły podpisare, wycrakowane w wy
dawnictwath peryodycznych, odpowiadajlł autor~y, 
nie zaś redaktor,;y. TylkO przestQpstwa prasowe 
przeci w wierze pc dlegają sądowi przysl~t:'łycb, 
pozostałe zaś sądom koronnym. Prace komisyi 
będą wniesione do zuganizowanej rady mini · 
strów, ~ następnie rada przedstawi je Dumie 
~aństwowej. . 

Petersburg, 20 plŹdziernika. D jś pud prze· 
wodnictwem brabiego WiUego odbyla s:ę rada 
ministrów z udziałem wice ministra zarządzają 
cego policyą, woda rozpatrzenia kwestyi o roz 
rnchach uniwersyteckieb, przyjmując fJrll'ę prze-

ROZWOJ. - Pilłtek, dDia 20 października 1906 r. 7 

ważnie ruchu 8!}olec:mego. 
Na wiecu wieczornym w uniwersytecie pe· 

tersburskim w dnia 18 b. m. było z pnbliczności 
postronnej 1,500 o&Ób. W dz:eń wykłady w uni
werilytecie 4ldbywają si~ prawidłowo. 

:Moskwa, 20 października. Wszechrosyjski 
zjazd adwokatów zebrał się w mieszkaniu MI)· 
rozowej. Zjawiła si~ policy a i zażądli ła. zamknię
cia. Zjazd zdążył PQwziąć postanowirnie o zor · 
ganizowaniu ligi wHzechrosyjikiej, walcząeej na 
drodze naukowej i literackiej przeciw karze 
śmierci. 

Zamknięty zjazd zebrał si~ w innym lokalu 
i wyczerpał clły progrJm. 

Baku 20 p~ ździernika. Rada mie.1ska po· 
stanowiła zażądać od SKarbu 2,250 000 rnbii 
zwrotu wydatków za u!rzymaJlie w(.jsk i 220,0(,0 
za wywłasuzone pod koleje -sł.a~bowe grunty i 
kilka setek tysię.cy podatku skarbowego. 

Zjazd weterynarzy po.stanow ił wę.lczyć z dżu
mą tylko szczepieniem surowicy, unikaj~c kar 
administracyjnyth. Przyjęto za zasadę, że L:
kar: powin en być lekarzem, a nie p l :cyantem. 

Grodno, 20 pl ździ~rnika . Na naradzie ży
dów poiltanowiono trzymać się w 8tosnnk u do 
Dumy państwowej programu zjn7dn moskiew· 
skie:ro. 

Kazań, 20 p~źltiernika. Uniwersytet otwo· 
rzoro na nowo. 

Odesa, 20 pd id,rnika. P Jczątek wykładów 
w uniwerllyteeie naZllllcwno na d. 23 b. m. 

Jllrjewcew, 20 pdiziern ika. Ziemstwo je-
dnogh śllle postanowiło, że dla polepszenia eko · 
nomicznego bytu wbściau i techniki gospodar
czej koniecz::lCm JESt rouzerzenie władania zie· 
mią przez włościan na zasadach osobistej pracy, 
oraz zrównanie włościan w prawach z innemi 
stanami, otwarcie szkól sposobem mlldunkowym 
i tddanie sprawy wyksztalc.mia w ręce instytu
cyi społecznych. 

Kijów, 20 października. W urządzio dróg 
żelaznych południowo zachodnich utworzono biu 
ro roz p()IZądzaj~ 1e, w celu dysponowania ładno· 
karni, idąctml przez Kijów na koleje zadnie· 
prowskie. 

Sadża 20 paź .lziernika. Na naradach przed· 

I wy borczych określoną została 
zes8. zarządu ziemsk1ego ks. 
mllrazliłka szlachty Źekulina. 
tura niewyjaśniona. 

kandydatura pre· 
DołgorukolVa i b. 
Trzecia kandyda-

Ryga , 20 p~ździernika. Pod obrady rady 
miejskiej wnieSIOno projekt o wyjednanie dla 

I miasta dwóch posłów w Damie plńitwowej. 

I 
Szanghaj, 20 p~ździernika. Pancernik , .C~· 

sarzewicz" otrzymał rozkaz odpłynięcia z Cintao 
do R!>syi. Krążownik "A,kold" i inne zatrzy-

I
mane w portach neutralny okręty otrzymały roz· 
kaz zebrania sitt w Cintao, sklłd <,dpłyną do 
Władywostoku. 

Pekin, 20 paźiziernika. Dżuml warmii ja· 
pońskiej wzmaga się. W Niuczuani~ przedsię' 
wzięto środki przeciwdiumowe. 

. Berlin, 20 paźd·zieroika. ltIin\ster handlu 
Maker ZWt łaiony zoa'a.ł od obowiązków za Dada
niem mu tytułu min;stra bel teki. Ministrem 
mianowano nadprezJdentll. Pras Za, h JdUJt h, DeI
brli h. 

Chrystyania, 20 pcź lziern ;ka. Ouęt wJjenny 
rOilyjski pnybył do Chrystyan8nndn i 8alutował 
flag~ norweską 21 wy8trzllłami. 

Odpowiedzi RedakGyi. 
Robotnikowi M. Niestety, nie możemy umieś'!ić. 
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pasteryzowane, sporządzane wedlug przepisu W· go D-ra 
Serkowskirgo, dla niemowląt w trzech numerach w bu
teleczkach porejowych: 

oM 1 zalecane dla dzieci w wieku do 3·ch m. 
oM 2 " ,,6 
.Ni 3 ,. ,." "'" 9 " 

nierozcieńczane nr. O dla dzieci starszych i osób doro-
slych ora~ m~eko surowe oczyszcz&ne we flakonach li
trowej miary. 

Dostarcza do domów na zomówienie dwa razy 
dziennie. . 

I 1 arowa Mleczarnia Ziemiańska 
: Dzielna 30, Telefon 304. 

Filie: ul. PIOTRKOWSKA 32 i 84. 

... sa 

Choroby weneryczne, 
moczopłciowe i skórne 

Dr. St. LEWKOWICZ 
Potrzebna ~robn8 ogłoszenia. 

Askanas).. p. Adwokata Przys., Cegiebia· 
na 7. ;::;prawy sądowe. Porady prawne. 

Redakcya kontraktów, wszelkich aktów 
prawnych, próśb i podań do wszelkich 

pOkój frontowy o dwóch oknach umeblo' 
wany lup bez mebli, ewentualnie dwa 

pokoje do wjnajęcia. Dzielna. 28 m. 14. 
1867-3-1 

Zachodnia Ni 3J 
(obOk lombardu akcyjnego) 

Dla panów od 8-11 r. i od 6-8, dla 
dam ('Jd g. 5 - 6. c-287 

W niedziele I święta od 9-12 I od 3-6 .. 

Dr. A. Grosglik 
Choroby skórne, weneryczne 

i moczopłciowe. 
Od 81/,-111/, r., 6-8 wlecz., panie 5-6 

popołudniU. 
W niedziele l święta 9 r. do ' 1 pop. 

Cegielniana 23. 1608 d-162 

Dr. H. Sti~iń~ti 
AKUSZER 

przepro wadzil się na ul. Piotrkowską 
.M. 57, dom W·go Lorenca. 1386·24·10 

Dr.EwarJ~t Ja~iń~ti 
wyjechał 

na kilka miesięcy. 1446·42 

*~***~*~~*~*~ 
DO PRACOWNI 
Wł. Janiszewskiej 

potrzebne są zdolne 

Staniczarki 

doświadczona nauczycielka (lub nauczy
ciel) r1sunków. Cegielniana 46, E. J a
szuńska. 1442--3-2 

NAUCZYCIELKA 
z patentem gimnazyalnym poszukuje lek· 
cyl i przyspasabia do wszystkich miej
scowych zakladów naukowych, ul. Szkol
na nr. 8 m. 20. 1092-d.-21 

laral ~~ w~naJ~Gia 
4 pokoje z kuchnią na II piętrze z fron· 
tu. Przejazd]i 8 vls-a·vis ogrodu maj
strów tkackich. 1451-3-1 

Lokal, 
w którym znajduje się skład artykulów 
technicznych firmy. W. Gllbler i S·ka, 
jest do wynajęCia od 1 stycznia ] 906 r. 

Bliższych wiadomości Udziela Max Fi· 
s~har, Piotrkowska 177. 1452-3--1 

~ ULICA PRZE:.JAZD Hl 12. ~I 

II _ Egzy,tuJąca od lat 14 w bdzl l. 
. pracownia hajlów 1156 ~ 
e i znaczenia bielizny g 

~ D. MAlURKIEWIClOWEJ ~ 
~ m 
ć< ulica Przejazd I't 12, •. 14, tO 

~ w podwórzu, w olIcynie. Ił pl~tro. ~. 

~ przyjmuje wszelkie roboty w zakres ~ 
~ haftu wchodzące, wykonywa tako' ":!l 
~ we starannie na czas oznaczony, 9 

po możliwie nizklch cenach. 
I J -Przyjmuje 8~ uczenice. ! I 
..... ULICA PRZEJAZD Hl 12. 

Ulica Przejazd ],'g 16, I piętro od Gorsety szyję -- e!eganckie i wygodne. 
frontu. 1252 Przyjmuję gorsety do reperacyl i pra· 

~~~~~~~~~~~~ i ~;dzY~~ka.MikolllJew8k" li 53 ~~S_~~3 7. 

w ladz. 1852 ·3- 2 
Aksamitne okrjcie dlugie nl wacie, 0-

knyjnie tan.o do sprzedania. Wia· 
domośc: Spacerowa 11 m. 7. 1850·3 3 

Angielka rodowita, świeżo przy by la, po· 
szukuje lekcyi na gOdziny lub demi

place. Biuro Rościszewskiej, Piotrkow· 
ska 90. 1848-2-2 

A
'-A Osoba pOSZUkuje przepisywa-iiia 
• • w języku polSkim i rosyjskim. 

Oferty w Administracyi "Rozwoju" pod 
.Przepisywanie". 172-d 

Czlowiek w sile wieku, znający Język 
polski i rosyjski, pragnie przyjąć ja

kiekolwiek miejsce. Oferty dla "Człowie
ka" w .Rozwoju". 1247-d-52 
DO sprzedania maszyna Singera:-Rokl· 

ciń~ka Szosa 24, sklep pieczywa. I 
---::-_1819-3-3 

KtoudzielalekcYi-jęzYka polskiego I 
w godZinach wieczornych? Oferty pod l 

"Język po:ski" w Adm .• Rozwoju". 
1868-31 

Kto udziela dobrze polskiej i rosyjskiej 
korespondencyi handlowej? Zaofiaro

wania sub .Handel 50G". 1861-32 

K
uehiiiaz «foplata, za u3lugę· Ul.~Za-
wadzka 8 m. 24. Świadectwa wyma

gane. Wiadomość między 3-6 popar. 
1854 -2-2 

=-M~~-od"'"a-o~-'o-:-b-a-p-o-sz-u-;"k-uJ"'" e-m-"'-i e-;"js";"c':"a::";kasyer--
ki w aptece, składzie aptecznym lub 

w jakimkolWiek innym większym handlu. 
Wiadomość w adm. "Rozwoju". 1846.3.2 
M lody człowiek poszukuje zajęcia W 

kantorze lub skl~pie, może przyją.ć i 
w zawodzie malarsko· dekoracyjnym. Ofer· 
ty dla .JÓzefa" w .Rozwojll". 816-5 4 

M aszynę - do sz-Y-Cia sprzedam. Rozwa
dowska nr. 17 m. 12. 18':6-2-1 

posińkuj ęstr"MIL-dosżkoly. Wólczań-
ska 55 . 1843-3-2 

p otrzebny czeladnik szewcki na tygod 
nie. Składowa 13. 1847-3-2 

potrzebna niemka, udzielająca konwer-
sacyi, na przychodnią. Wiadomość: 

Piotrkowska 284, sklad apteczny. 
1853-2-2 

Potrzebny subjekt fr·-y-zy-e-rs"""k':"l.· Widzew
ska la5. 1869-2-1 

pokój przy rod~in:e do wynajęcia, od· 
dzielne wejście. Wiadomość Nawrot 

51 II piętro (we.ś:ie przez bramę nr. 49). 
1865-.2.-1 

panienka mtJdll, intellgentM, umiejąca 
krawiecczyznę, bieliznę i znająca krój, 

pragnie przyjąć miejsce bony. Zna język 
po~ski i rosyjski. Może uczyć początków. 
WiadoJI.ość w Administracji .Rozwoju". 
:-:_-=--:---;-:--:-___ -:-.1856-3-1 

potrzebni zdolni agenci w różnej galę· 
zi' handla. Wiadomość: B-cia Plywat· 

cy, Krótka l?, od g. 2-~ pop. 18405.2.2 

pokój, przy bezdzletnem małżeństwie, 
dla OSOby pragnącpj spokoju i ciszy, 

do wynajęcia zaraz. Przejazd 12 m. 14 
II-gie piętro. 1790-3·2 
Resztki jedwabne na krawaty męskie i 

damskie tanio do nabycia. Plotrkow· 
ska ]i 115 m. 9. 1863--3-2 

R
ezura do sprzedania zaraz, w dobrym 
punkcie. Dre\\'n~wska 34, wiadomość 

na m'ejscu. 186ł-3-1 

Szkola Thomasa ul. Andrzeja 11. Nowy 
kurs na lekcy ach wieczornych rozpo

częty. 1631-25-22 

szkoła żeńska J. Thomos, ul. Andrzeja 
46. Zapisy nowych kandydatek codzien

nie. 1635 - 25-22 
Z ~ubiono zegarek -damsk'tczarny ema-

liowany, idąc od ul. Ewangiellcklej do 
Przejazd, dnIa. 18 b. m przed g. 9 rano. 
Laskawy znalazca raezy dożyć w adm. 
"R~woju". 1856·3--2 
Zaginął paf-zport na imię Jankla Jud-

kowa Judkowskiego, wydany z gminy 
Drozdów, pow. lomżyskiego. 148l-3·2 
Z aginąf \Tyżel czarny z białym pa.~klem 

na piersiach Łaskawy znalazca raczy 
odprowadzić go na ulicę . Przędzalnianl\ 
Nl 20, za wyn8grodzeniem, do stróża. 
Ignacy Kopczyński. 18W -3-2 

Zaginął paszport na Imię Franciszka 
Muchy, wydany z gminy Topola, pow. 

łęczyckiego. gub. kaliskiej. 1859 -3 1 
Zagin~l paszport na imię Karola Mi

chalskiego, wydany z gminy Gwoździ
ków. 1862-3-1 
Zgubiono świadectwo zali~zeniowe nr. 

19545 z frachtu nr. 122351 na towar, 
WySŁany z Lodzl do Nleżyna na snmę 
99 rb. 68 kop z dnia 28/9 na imię J. A. 
Gofszajna, Cegielniana li 65. 1870-1 
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ROH.N, liELINSKI • S-ka I 
W WARSZAWIE. 

Specyalna Fabryka Pomp • 
l Odlewnia Żelaza. 

SPECYALNOSÓ: 
Pompy parowe syst. Worthillgłona leżące i stojące, zwyczaJne l według syst. Com- o 

pound z kondensacyą lub bez ni~. 
Pompy transmisyjne i do ruchu ele .. trycznego. 
Pompy rotacyjne, odśrodkowe i probiercze.. 1016·d-

Pompy wiszące syst. Worthingtona do szybów kopalnianych. 
Pompy transmisyjne do studzien artexyjskich. 
Pompy wielkie do wodociągów, cukrowni, kopalń, według specyalnych projektów. 
Pompy do pras hydraulicznych i akumulator'ów do urządzell hydraulicznych. 

Dostawa natychmiastowa ze składu. 
Specyalne cenniki, prospekty, oferty - bezpłatnie. 

Pmu~tawici~le HORDLICZKA I' STAMIROWSKI, HUź. T~I~fon 1€ ~~o. 
Wsz'j'stkirn, którzy pragną listy i. t. p. pisywać bez błędów, poleclmy nabycie 

"SL0"~NIClKA ORTOGRAFICZNEGO JĘZYKA POLSKIEGO", 
. ulożJnego prz~z W. Kokowskiego, 1\ zawierający zgórą 31',000 wyrazów. 1423.3.3 

Zakład 

logarmistrzlJwskl 

Cena I rb., w ozdobn oprawie 1.50, z prze,yłka, za zaliczeniem 1.30, w oprawie I 8". Na składzie we wszystkich 
znaczniejszych ksiegarniach w Królestwi'l i Galicyi. Naklad księrmrni LUDWIKA FISZERA. 

ŁÓdż, Piotrkowska Nil 48; w Warszawie: Bielańska Nil 9. 
~t. ~RtL~ltGO 

".oe~ 

Reprezentanci na Królestwo Polskie 

Krzysztof Brun 
i SYN 

Warszawa, Hotel Bristol, 
polecajlł 

Dźwigi "Otis" 
:Maszyny do pisania "Remington" 
Wagi amerykańskie "Fairbanksu 
Biurka amerykańskie "Derby" 
W elocypedy amerykańskie "Oleveland" 
Szafki składane "Wernieke" . 
Kola pasowe drewnia::le 

"Ramb1eru 

Lampy naftowe "Wellsau 

Segregatory "lmperiaIM" 
Zastępca nil Łódź I okolice 

H. S. NEUMARK. nl~ Benedykta JI& 3. 
1058 

Egzystuje w Warszawie od 1890 r. 

OWOŚĆ". 
" Filia Warszawskiego Zakładu Czyszczenia szyb .ysta .. 

wowyeh, żyrandoli, aprzątania mieszkań, biur i kantorów, 
oraz froterowania posadzek, czyszczenia met" li , opatrzenia 
okien na 2imę i t. p. 

W. Krąkowski, 
Piotrkowska Ni 130 m.· 10. Telefon 633. 1322-10-7 

przonieslono nI!. ul. 

Piotrbwską, JI& 143. 
Inżynier I Przed sklepilm przystanek tramwajowy. K. Spol·ńSki ! -. G-o-s-e...;;.;.;;102~9 ~d-234 

Św. Benedykta 10. i Najnowsze modele paryskie, bardzo 01e-
TelE'fon 978 t Cz. Górski) ganckie tylko na miarę poleca 

Experlyzy techniczne, nadzór . M-me SOPHIE 
fabr., porad)', plany. 1403 Piotrko.ska 112 m. 33. 1363.107 

Wydawnlctwa Gebełhnera i Wolffa 

NOWE POURĘCZNIKI SZKOLNE 
C. BOGUCKA i C. XIEWIADUMSKA. Pierwsza książka dll czytania dla 

dzieci od lat 7·miu (zar/l.z po elementarzu) karkn. - 40 
Druga książka do czytania. Z ć.vlcleniami gram3' 
tycznemi dla dzieci od lat 8 -10·ciu. Wydanie 2, przej
rzane i poprawione. Kartol1 -.80 

C. BOGUCKA, C. NIEWId.DOMSKA i J. WAR~KOWNA. Pieraęsze ćwicze
nia dO nl\uki poprawnego. pisania. StopIeń 1-15 k., Stop:eń II-20 k. 

J. CHRZĄSZCZEWSKA i J. WARNKUWNA. Rok czytania. W,piey na klasę 
pierwsza. Wydanie 2 gie, przejrzane i poprawione. W oprawie 1.-

F. S. DMOCHOWSKI. Krótki zbiór historyi Polskiej podług n!\jaowszych 
źróJel historycznych. Wydanie nowe, poprawione, roz;winięte i u~upelnione 
spisem cbronologlcznym 41) kop., karton. -.50 

KONRAD DRZEWIECKI. Poozątki gram it/ki języka pol.kiego z ćwi
czeniami i z przykładami. Wydanie 2, przejrzane l poprawl!me. Karton -.€O· 

HE~RYK GALLE. Wypisy polskie z dZiPjów literatury do użytku szkolnego. 
Rb. 120. w oprawie . 150· 

M. HA'LPEB.~. Za9ad, botaniki. Podług 2:J wydania dZip.la "Księga Przyro
dj" d-ra Fryderyka Schoedlera, zmienionego i zredagowanego p'zez profesora 
d-ra O. W. Thome'go. Z 281 rys. w tekście 1.

W oprawie płóciennej 1.20 
TADEUSZ KI)RZO~. Histor"a starożytna sposobem elementarnym wylożolll!.. 

Ze 113 rysunkami w tekście, z dołączeniem 3 map, planu I tablicy synchroni-
stycznej. Wydanie 4 te poprawlie rb. 1.50, w oprawie J .70 

C. NIEWIADOMSKA. 1łierwszy rok gl·amatyk~. -.15 
! Dr. J .. NUSSBAUM, Podręcznik zoologii do użytku. w klas~ch niższycb szkól 

I srednicb, oraz do nauczania prYWAtnego dll mlodZlezy od ,at 10-14. Z 272 
rysunkami w tekście rb. 1.80, w oprawie płóciennej 2. -I Katalogi szczegó10we książek pedagogicznych na ża,dl'nle bezpLdtnie. 1431.2 

! 

U~rania Uczniow~tie, 
Wielki wybór ubrań uczniowskich do 
wszelkich zakładów naukowych 

polecI' 

EmiL SCH ~ECHEL 
Piotrkowska 98. 

1~03BOJICIlO Ueu3ypOIo. rop. Jlop;3b, 7 ORTa6pa 1905 r. 

W tłoczni »Rozwoju", Przejazd K~ 8. Redaktor i Wydawca W. Czaje.ski. 
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